
Parki w ro c ła w s k ie  
w  p rze d e d n iu  w io sn y

Samotne ław k i  te 
parkach wrocławskich  
już niezadługo ożyją.

Dlatego należy już  
teraz rozpocząć pracą 
nad uporządkowaniem  
ścieżek, oczyszczeniem  
zasłanych liśćmi darni, 
uprzątnięciem gałęzi, 
wciąż jeszcze barba­
rzyńsko ob łam yw anych  
z  drzew.

Trzeba p rz y  te j  oka ­
z j i  pomyśleć również u 
remoncie pięknego nie­
gdyś pawilonu w  parku  
Szczytnickim,  s to jąc e ­
go w  m alow niczym  ob­
ramowaniu z d r z e w ....
(do ar tykułu  no  s tro ­
nie 5-tej(.

F o t o ;  Czelny

Przed  K ongresem  N a u k i Polskiej

Ekonomiści Dolnego Śląska
i n a u k o w c y -p ra k ty c y

rozpoczynają nowy etap pracy
W  RAM ACH przygotow ań  do I K ongresu  N auki P o lsk ie j odbyi

sic w e W rocław iu R egionalny Z jazd E konom istów  z udziałem
w ybitnych  przodow ników  pracy  z zak ładów  przem ysłow ych i spół­
dzieln i p rodukcy jnych

Naród polski
z ło ż y ł  hołd
paryskim 
komunardom
W  O SIEM D ZIESIĄ TĄ  rocznicę 

p rok lam ow an ia  K om uny P a ­
rysk ie j, społeczeństw o pol- 

»kie złożyło hołd pam ięci b o h a te r­
skich bojow ników  p ierw szej w  dzie­
jach  św ia ta  rew o lucji p ro le ta ria -  ] 
ckiej.

W m iastach  w ojew ódzkich  odby­
ły się uroczyste akadem ie  z udz ia ­
łem  przedstaw ic ie li w ładz, partii, 
o rgan izacji m asow ych i św ia ta  p ra ­
cy, z przodow nikam i i rac jo n a liza ­
to ram i p racy  na  czele.

R ów nie uroczysty  p rzebieg  m iały 
specja lne  posiedzenia, zeb ran ia  i se­
sje  naukow e pośw ięcone uczczeniu 
bo h a te rs tw a  p arysk ich  k o m u n ar-  
dów, z k tó rym i ram ię  w  ram ię  w a l­
czyli o lepsze ju tro  św iatow ego p ro ­
le ta r ia tu , rów nież Polacy J a ro ­
sław  D ąbrow ski i W alery  W róblew ­
ski.

'W  W arszaw ie odbyło się uroczy­
s te  przem ianow anie  p lacu  W ilsona 
na  P lac K om uny P a ry sk ie j o raz u - 
licy S zustra  na  u licę Ja ro s ław a  D ą­
brow skiego.

Członkow ie spółdzieln i p ro d u k ­
cy jnej w  L ichnow ach nazw ali sw ą 
spółdzie ln ię im. K om uny P ary sk ie j. 
Dla uczczenia rocznicy pow ętapia 
lu d u  francusk iego  spółdzielcy pod­
ję li szereg zobow iązań p ro d u k cy j­
nych. . . .  . . .

W auli u n iw ersy te tu  łódzkiego 
odbyło się uroczyste  posiedzehie 
naukow e pośw ięcone K om unie P a ­
rysk ie j, zorganizow ane przez od­
dział M arksistow skiego Zrzeszenia 
H isto ryków  w espół z U n iw ersy te ­
ckim ' Kol‘cm  N aukow ym  H isto ry ­
kó w ................................

W Łodzi i w oj. łódzkim  zo rgan i­
zow ano około J1Q akadem ii w  św ie­
tlicach  fabrycznych, ponad 5n0 po­
gadanek  w  szkołach, oraz ino. w ie­
czornic w św ietlicach  grom adzkich.

U czestnicy zjazdu  w ysłuchali 
re fe ra tu  inż. W ychow skiego, d y ­
re k to ra  technicznego PaF aW agu , 
na  te m a t zadań  n a u k  ekonom icz­
nych w  rea lizac ji P lan u  6-letn iego, 

a n as tęp n ie  r e fe ra tu  p rof. J e ­
żow skiego, dz iekana W yższej Szko 
ly E konom icznej, o s ta n ie  nau k  
ekonom icznych w  ośrodku  .wrocła 
w skim .

W w ielogodzinnej d yskusji, k tó ­
ra  w yw iąza ła  się po re fe ra ta c h , 
w ypow iadali się ludzie n au k i i 
p ra k ty k i, p o d k reśla jąc  konieczność 
ja k  najściślejszego  pow iązan ia  n a u ­
ki z życiem , teo rii —‘ z p rak ty k ą .

W la tach  1946 — 1949 — dow o­
dzili d y sk u tan c i — źle się działo 
w e w rocław sk im  środow isku  nau k  
ekonom icznych, zarów no na U n i­
w ersytec ie , ja k  i w by łej WSH. 
P rofesorow ie  S tyś, Serw ack i, In - 
glot i inni — ho łdow ali nau ce  b u r -  
żuazy jnej, zaśm iecali um ysły s tu ­
den tów  w rocław sk ich  szkodliw ym i 
teo ry jk am i, nie w iazali n au k i z 
k o n k re tn ą  rzeczyw istością polską, 
n ie dostrzegali i n ie u znaw ali w ie l­
k ich  p rzem ian , k tó re  n as tąp iły  na  
św iecie w  w y n ik u  h istorycznego 
zw ycięstw a A rm ii R adzieckiej nad  
faszyzm em .
T AK bardzo oderw ane od podło- 

** ża społeczno - politycznego P o l­
ski pow ojennej i św ia ta  w spół­
czesnego były nasze k a te d ry  eko­
nom iczne, m ogą św iadczyć ta k ie  
fak ty ,

ja k  pośw ięcenie 34 w ierszy  roz­
w ojow i gospodarczem u Z w iązku 
R adzieckiego w  300 - s tro n ico ­
w ym  skrypcie , obejm u jącym  cykl 
w ykładów  ekonom icznych, jak  
drobiazgow e zajm ow an ie  się h i­
s to rią  g iełdy w A nglii i N iem ­
czech bez u k azan ia  zbrodniczej 
roli m onopoli finansow ych  w 
św iecie k ap ita listycznym  itp.

(Dalszy ciąg na str. 2-ej).

Zadęte walki
na frontach  
Korei
r \  OW ÓDZTW O naczelne K ore- 

ańsk ie j A rm ii L udow ej w  k o ­
m unikacie  ogłoszonym  w niedzielę 
podaje, że oddz.siły arm ii ludow ej 
w spólnie  z ocho tn ikam i ch ińsk im i 
k o n tynuow ały  zaciekłe w alk i z 
n iep rzy jac ie lem  na w szystk ich  od ­
cinkach  fron tu .

W re jon ie  w ybrzeża zachodniego 
oddziały arm ii ludow ej zestrze liły  
w  oSresie od 5 do 15 -oarca 14 s a ­
m olotów  n ieprzy jacielsk ich .

Słowo Polskie
Dziś 6 stron 
C ena 15  groszy

W  obecności P rezydenta  R. P.

Zjazd Nauczycielstwa Polskiego
rozpoczął wczoraj obrady

pod hasłem walki o pokój i Plan 6 -letni
P re zy d e n t Bierut 
p rz e m ó w ił  d o  p rzed s ta w ic ie li  
1 5 0 - ty s ię c z n e j  rzeszy w y c h o w a w c ó w  
i nauczycie li m ło d e g o  p o k o le n ia

P OTĘŻNĄ m an ife s tac ją  n iez ło m n e j w oli w alk i o pokój i F lan  
S -le tn i p rzedstaw ic ie li ponad 150.000 rzeszy nauczycie li i w y ­

chow aw co*  m łodego pokolen ia  s t a ł  się HI K ra jo w y  Z jazd Zw iązku 
N auczycielstw a Polskiego. W z jeździć , k tó ry  w dn iu  18 bm. rozpoczął 
w  S tolicy  trzydn iow e obrady , b ie rz e  udział 618 delegatów  z całego 
k ra ju .

Uroczysta sesja M RN

U czczen ie
polskich bojowników
K o m u n y  Paryskie j
W  D N IU  18 bm . odbyła się w e 

W rocław iu  u ro czy sta  sesja 
M iejsk iej R ady N arodow ej.

Sesji p rzew odniczy ł rad n y  O LE- 
SIŃ SK I.

P o  u ch w alen iu  p o rządku  dzien ­
nego, p rzew odniczący  MRN ob. 
BA R CZY K  w ygłosił r e fe ra t  o h i­
storycznym  znaczen iu  K om uny  P a ­
rysk ie j w  w alce  m as p racu jący ch  
o ich w yzw olen ie  z ucisku  k a p i ta ­
listycznego.

Po re fe rac ie  p rzew odniczącego 
M RN, rad n y  K R O PE L N IC K I zglo 
sił w niosek  o uczczenie pam ięci 
polskich bo jow ników  w  szeregach 
K om uny, p rzem ianow an iem  P la ­
cu W ołoskiego w e W rocław iu  — 
n a  p lac im . gen. W róblew skiego. 
W niosek rad n eg o  K ropeln ick iego  

M iejska R ada N arodow a uchw aliła  
jednogłośnie. (an)

„Wczasy w mieście“

K olon ie  i ob o zy

dla 23  łys. dzieci
z  woj .  w r o c ł a w s k i e g o
y  G ODNIE z p lanem  M in is ie r-  

s tw a  O św iaty , w  bieżącym  ro - 
•l;u 2-3 tys. dzieci z te ren u  w oj. 
w rocław skiego  ob ję ty ch  zostan ie  
ak c ją  w czasów  letn ich .

Z liczby te j na jw ięce j m łodzieży 
w yjedzie do w oj. gdańskiego, r e ­
sztę zaś roz lo k u je  się w  szczeciń­
skim , koszalińsk im , o lsz tyńskim , 
k rak o w sk im  i b iałostockim .

P rócz  tego, d la  w ie lu  dzieci u rz ą ­
dzone będą  półkolonie, obozy, 
dziecińce, w ycieczki ze w si do 
m iast i tzw . „w czasy w m ieście".

W  zw iązku z tym  dla w ycho­
w aw ców  i k ierow ników  kolonii zo­
s ta n ą  zo rgan izow ane specja lne  
kursy .

Z JA ZD  zaszczyci) sw o ją  ohecno- 
ścią w itan y  en tuzjas tvczn le  

d lu co  n iem ilknącym i o k rzykam i: 
..niecił ży je"  — P re zy d en t K. P. 
B olesław  P.ierut. N a o b rad y  p rz y ­
byli rów nież, se rdeczn ie  w itan i, 
członkow ie Rządu z P rem ie rem  J ó ­
zefem  C yrankiew iczem  n a  czele, 
członkow ie B iu ra  P o litycznego KC 
PZPR . przew odniczący  CRZZ W. 
K łosiew icz, p rzed staw ic ie le  o rg a- 
n izacji, społecznych i m łodzieżo­
w ych.

Przemówienie 

posła pokoju

G DY przew odniczący  ZN P pos. 
P okora  o tw iera  obrady  i  se r-  

j decznle w ita  p rzyby łych  gości, na 
sali zryw a się m an ife s tac ja  na 
cześć Po lsk i L udow ej, na  cześć 
Polskie.i Z jednoczonej P a r tii  R o­
bo tn iczej — przew odniczki narodu  
polskiego.

Pos. P okora  k ró tk o  c h a ra k te ry ­
zu je  n as tęp n ie  zm agania tw ó r ­
czych sił pokoju  i postępu  ze 
zbrodniczym i siłam i w o jny  i 
w steczn ic tw a. ,Rosną i po tężn ie ją  
siły obozu pokoju  — p odkreśla  
m ów ca — pod o fia rn y m  p rzew od­
nic tw em  Z w iązku R adzieckiego i 
W odza m as p racu jący ch  całego 
św ia ta  — Józefa  S ta lin a" .

Pos. P okora  pod k reśla  z n a c i­
skiem . że na  czoło zad ań  s to ją ­
cych przed całym  naro d em  p o l­
sk im  ł nauczyc ie ls tw em  w y su ­
w a się rea lizac ja  u ch w ał VI P le ­
num  KC P Z P R  — m obilizacji 
w szystk ich  sil w e froncie  w alki 
o pokój i o P lan  6 -le tn i, w y ra ­
ża jąc  jednocześnie  p rzekonanie, 
że o b rady  Z jazdu n a k re ś lą  n a u ­
czycielom  i w ychow aw com  m lo-

Młodzi poloniści
o b rad u ją

we Wrocławiu
\Ą 7 " CZO RA J w au li U n iw ersy te ­

tu  W rocław skiego rozpoczął 
o b rady  V O gólnopolski ' Z jazd 
N aukow y M łodzieży Po lon istycz­
nej. B iorą w  n im  u dzia ł m łodzi 
poloniści ze w szystk ich  studiów , 
profesorow ie i asystenci, p raco w ­
nicy, In s ty tu tu  B adań  L iterack ich , 
p isa rze  i k ry tycy .

Z jazd m a za zadan ie  p rzep raco ­
w an ie  p ro b lw n aty k i polskiego ro ­
m antyzm u, k tó rego  is to tn y  sens 
społeczny by ł dotychczas uporczy­
w ie przem ilczany  prze  b u r-  
żuazy jną  naukę.

O żyw iona a tm o sfe ra  m łodzień­
czego en tuzjazm u , w  jak ie j odby­
w a się zjazd, pozw ala przypuszczać, 
że o b rady  jego  przyczynią się do 
dalszego rozw oju  m ark sis to w sk ie ­
go lite ra tu ro zn aw stw a  w  Polsce,

ZGON 
JERZEGO GARDY
W  DNIU 18 m arca  o godzinie 

13 m. 30, w  K lin ice U n i­
w ersy teck ie j w e W rocław iu 
zm arł, przeżyw szy la t 47, w ie l­
ki a r ty s ta -śp ie w a k , d y re k to r  
O pery  P ań stw o w ej JER ZY  
G ARDA, odznaczony n iedaw no 
przez P re zy d en ta  R zeczypospoli­
te j k rzyżem  kom andorsk im  o r ­
deru  P o lon ia  R e stitu ta . 
rf  GON Je rzego  G ardy  — śpie- 
"  w ak a  św ia tow ej sław y o- 
k ry w a sz tukę  po lską g łęboką ża ­
łobą. O dszedł bow iem  z p le jady  
je j w ielkości a r ty s ta  znakom ity , 
n ie s tru d zo n y  je j p raco w n ik , p r a ­
w dziw y en tu z ja s ta  p iękna.

S połeczeństw o D olnego Ś ląska  
śledziło  z g łębokim  uznan iem  
d w u le tn ie  tru d y  Z m arłego  na 
p o w ie lo n y m  M u p o ste runku . 
Jego  energ ii i m łodzieńczem u 
zapałow i zaw dzięcza ono, że 
O pera W rocław ska sta ła  się dziś 
p rzy b y tk iem  sz tuk i, do k tó rego  
ciągną p ielgrzym ki z całej n a ­
szej ziemi.

Toteż pam ięć jak ą  Z m arły  po 
sobie pozostaw ia, będzie nie'- 
przern ija jąca .

dego pokolenia ja sn e  drogi r e a li­
zacji tych  zaszczytnych zadań.

Owacje na cześć 

Prezydenta Bieruta

P O w yborze  p rezyd ium  Z jazdu 
przew odniczący  pos. P o kora  

p rosi P re zy d en ta  R. P. B olesław a 
B ie ru ta  o z ab ran ie  głosu. Delegaci 
g o tu ją  w stępu jącem u  n a  try b u n ę  
P rezyden tow i RP. en tuz jas ty czn ą  
ow ację.

P rzem ów ien ie  P re zy d en ta  E . P. 
B olesław a B ie ru ta  podam y W dniu 
ju trze jszy m .

P rzem ów ien ie  P re zy d en ta  R. P. 
w yw arło  oerom ne w rażen ie  w śród 
w szystk ich  zgrom adzonych. Długo 
nie m ilk ły  okrzyk i na  cześć P ierw  
szego O byw ate la  Polski.

(Dalszy ciąg n a  s tr . 2-giej)

Redukcja zbrojeń 
i demilitaryzacja 
Niemiec
- ło  n i e z b ę d n e  w a r u n k i

utrzymania pokoju
o ś w ia d c z y ł

Gromyko
w  Paryżu
N a sobotnim  posiedzeniu za ­

stępców  m in istró w  sp raw  za ­
gran iczn ych , p rzed staw ic ie le  

m ocarstw  zachodnich  w  dalszym  
ciągu bron ili zgłoszonego przez nich 
p u n k tu  porządku  dziennego, m a ją ­
cego ■'.astąpić dw a p u n k ty  rad z ie ­
ckiego 'p o rząd k u  dziennego, a m ia ­
now icie w sp raw ie  w yko n an ia  po ­
rozum ien ia  poczdam skiego o rem i- 
lita ry żac ji N iem iec o raz  w  sp raw ie  
red u k c ji sij zb ro jnych  czterech  m o­
carstw .

O dpow iadając  przedstaw ic ie lom  
trzech  m ocarstw  G rom yko  o św iad ­
czył, że propozycja  ich m a w  isto ­
cie rzeczy n ie  dopuścić do rozp a­
trzen ia  na  sesji ra d y  m in istrów  
sp raw y  w yko n an ia  przez cz tery  m o- ' 
c a rs tw a  porozum ien ia poczdam - 
skiego o d em ilita ry z ac ji N iem iec, o- 
raz  sp raw y  red u k c ji sil zbro jnych  
czterech  m ocarstw . J e s t  to  dow o­
dem  — stw ie rd z ił G rom yko —iż 
m ocarstw a  zachodnie zm ierza ją  do 
jak ich ś innych  celów  i m a ją  jak ie ś  
inne  p lany.

K ategoryczn ie  po tępim y — j 
stw ierdzi! G rom yko — rea lizo w an ą  ! 

przez trzy  m o carstw a  po lityką  
rcm ilita ry zac ji N iem iec zachód- : 
n ich , po litykę odrodzen ia  m ili- j  

■taryzmu niem ieckiego. P o lity k a  
ta  jes t .jaskraw ym  pogw ałceniem  
u k ładu  poczdam skiego. Rząd R a- j 

dziecki po tęp ia  tego rodzaju  po li­
tykę , gdyż zm ierza ona do p o ­
g w ałcen ia  pokoju , rozpę tan ia  
now ej w ojny.

P’enum ZG ZMP 
wzywa młodzież
do  kroczen ia
w pierwszych szeregach 
Narodowego Frontu
w a lk i  o pokó j  
i P lan 6 - le tn i
W  W ARSZAW IE odbyło się V III 

p len a rn e  posiedzenie Z arządu  
G łów nego Z w iązku M łodzieży 

Po lsk iej. R e fe ra t o zadan iach  ZM P 
w  N arodow ym  F ronc ie  w alk i o po ­
kój i P lan  6 -le tn i wygłosi! p rzew od­
niczący ZG ZM P — W ładysław  
M at win.

W dy sk u sji n ad  re fe ra tem  obszer­
ne  p rzem ów ien ie w ygłosi! se k re ta rz  
K C P Z P R  — E dw ard  O chab.

W  jed n o m y śln ie  p rzy ję te j u ch w a­
le p lenum  Z arząd u  G łów nego ZM P 
p ostanow iło  p rzy jąć  tezy  zaw arte  
w  re fe rac ie  przew odniczącego ZG 
Z M P — W. M atw ina. Zobow iązało 
w szystk ie  o rgan izacje  ZM P do w al­
ki o ich realizację .

Po w ysłuchan iu  sp raw ozdan ia  
se k re ta rz a  ZG ZM P — W iesław a 
O ciepki — z p oby tu  w  ZSRR d e ­
legacji m łodzieży robo tn iczej i 
ak ty w u  ZM P, w  sp ec ja ln e j u- 
chw alc  p lenum  ZG ZM P w y ra ­
ziło gorące podziękow anie K o­
m itetow i C en tra ln em u  Kom so- 
inolu i A ntyfaszystow skiem u 
K om itetow i M łodzieży R adzie­
ckiej, o raz ca lc j m łodzieży i 
w szystk im  narodom  ZSRR za 
zaproszen ie  i serdeczne p rzyjęcie 
delegacji.

U chw ala  zaleca zapoznać sze­
rok ie  m asy m łodzieży polsk iej z 
dośw iadczeniam i pracy Kom so- 
m olu i m łodzieży radzieck ie j o- 
raz  w span ia łym i osiągnięciam i 
ludzi radzieckich  w budow ni­
c tw ie  kom unizm u.

R e fe ra t  
Przewodniczącego Z G  ZMP
W ładysław a M atw in a  o zad a ­
n iach. jak ie  n a  m łodzież polsk? 
n a k ła d a  VI P lenum  KC PZPR  
zam ieszczam y n a  2-g iej stron ie .

14 nowych 
kin wiejskich
o trzy m a  w k ró tc e  
D o ln y  Śląsk

Na te re n ie  D olnego Ś ląska  z n a j­
d u je  się 60 w iejsk icn  k in  sta łych 
o łącznej ilości 15 tys. m iejsc. W 
tym  n k u  ..Film  P o lik i"  oniOhomi 
Ki dalszych kin, z ie»o i w n a j-  I 
bliższych dniach.

W w oj. w rocław sk im  działa 3 9 1 
ekip  ośw iatow ych  „F iln iu  P o lsk ie­
go" odw iedzających  przecię tn ie  500 I 
w si m iesięcznie. 1

Papież
b ło g o s ła w i

hitlerowskiego
z b ro d n ia iza
B e r l i n
rW A STĘPCA  se k re ta rza  s ta n u  w

W atykan ie  p rzesła ł byłem u 
g ru p p en fiih re ro w i SS — O sw aldo­
wi Pohlow i, p rzebyw ającem u  w  
w ięzieniu w L andsberg  depeszę, 
zaw iad am ia jącą  h itle row ca, iż „ p a ­
pież udziela m u sw ego błogosła­
w ieństw a".

O s w a ld  P o h l ,  j e d e n  z  h e r s z t ó w  

f o r m a c j i  S S  z o s t a ł  n a  p r o c e s i e  w  
N o r y m b e r d z e  s k a z a n y  n a  ś m i e r ć  z a  

z b r o d n i e  p r z e c i w k o  lu d z k o ś c i .  W y k o ­
n a n i e  w y r o k u  z o s t a ł o  w s t r z y m a n e  
p r z e z  g u b e r n a t o r a  a m e r y k a ń s k i e g o  
g e n .  C’l o y ‘a .

P o h l  w i n i e n  j e s t  z b r o d n i  w y m o r d o ­

w a n ia  m l to n ó w  l u d z i  w  9 - « k u p o w a >  
u y c h  k r a j a c h ,  w  s z c z e g ó ln o ś c i  w  
P o ls c e ,  Z S R R .. C z e c h o s ło w a c j i ,

Rok VI. Nr 78 (1574) 
W y d a n i e  A

Poniedziałek, dnia 19 marca 1951 r.
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Młodz ież  kroczyć winna
w pierwszych szeregach

Narodowego Frontu walki o pokój
i Plan 6 - le tn i!

Ho'd
Armii Radzieckiej
złożył Malbork 
w 6-tą roczncę
wyzwolenia

M IESZKAŃCY M alborka u ro ­
czyście obchodzili 6 rocznicę w y­
zw olenia m iasta  przez A rm ię R a­
dziecką. W  uroczystym  ty m  dniu  
M albork  p rzy b ra ł odśw ię tny  w y ­
gląd. D elegacje organ izacji, szkól 
i społeczeństw a złożyły w ieńce u 
stóp  pom nika b o h a te rsk ich  żołn ie­
rzy  A rm ii R adzieckiej.

Na uroczystym  posiedzeniu M iej­
skiej i Pow iatow ej R ady  N arodo­
w ej, przew odniczący PR N  —  K. 
Sandow ski przedstaw i! osiągnięcia 
w  odbudow ie i rozw oju  m iasta .

W ieczorem  w  Dom u K u ltu ry  R o­
botniczej odbyła się uroczysta  a k a ­
dem ia.

Malik demaskuje
oszczerstwa

delegata O S I
w kom sji ONZ dla 
nadzoru pokoju
ODBYŁO się p ierw sze  posiedze­

nie kom isji d la  sp raw  „nadzoru  
n ad  p rzestrzegan iem  pokoju", u -  
tw orzonej przez Z grom adzen ie O- 
gólne ONZ. K om isja  upow ażniona 
je s t przez Z grom adzen ie Ogólne 
ONZ do „nadzorow ania i ra p o rto ­
w an ia  o sy tu a c ji w  jak im ko lw iek  
re jon ie , gdzie is tn ie je  n ap rężen ie  
m iędzynarodow e, k tó rego  trw an ie  
zagrozić m oże m iędzynarodow em u 
pokojowa i bezpieczeństw u".

P rzedstaw icie l ZSR R  — M alik  
zaproponow ał na  w stęp ie, ażeby  na 
m iejsce  kuom in tangow ca kom isja  
zaprosiła  do udzia łu  w  sw ych p ra ­
cach p rzedstaw ic ie la  C hińsk iej R e­
pu b lik i L udow ej. P rzed staw ic ie l 
USA — G ross w  odpow iedzi n a  te  
propozycje  ośw iadczył, iż „S tany  
Z jednoczone przeciw ne są udzia ło ­
w i C hin L udow ych  w  ja k im k o l­
w iek  o rgan ie  ONZ, poniew aż — 
ja k  pow iedział — C hiny  L udow e 
prow adza ag resyw ną w ojnę  p rze ­
ciw ko n arodom  zjednoczonym ".

O dpow iedź tę  nazw ał J .  M alik 
oszczerstw em , d la  nikogo bow iem  
nie  je s t ta jem nicą , k to  p row adzi 
w o jnę  w  K orei.

W  odpow iedzi n a  p rzem ów ienie 
p rzedstaw ic ie la  USA, k tó ry  u siło ­
w a ł udow odnić „korzyść, i celo­
wość" w ysłan ia  o bse rw ato rów  ONZ 
do „rejonów  zagrożonych", pow o­
łu jąc  się p rzy  tym  na  G recję  i K o­
reę , d e legat radzieck i ośw iadczył, 
że p rzyk ład y  te  są bardzo  n ie fo r­
tunne, a kom isja  nad zo ru  n ad  
p rzestrzegan iem  pokoju  n ie  pow in ­
na  op ierać się na  m etodach  zasto ­
sow anych w  G recji i w  K orei.

Miliony
sielaw, pstrągów 
■i sieji
wyhoduje
w z g a r d a  w Ostrzycach

W  ro k u  ubieg łym  n as tąp ił po ­
w ażny  rozw ój gospodark i ry b n e j 
w  w oj. gdańskim .

W O strzycach w  pow. k a rtu sk im  
założona została  w ie lka  w y lęg ar­
n ia  ry b  sz lachetnych  w k tó re j w y ­
hodow ano już  1,5 m iliona sztuk 
sie ji f ińsk iej. R ybę tę  sp row adzo­
no specja ln ie  do zaak lim atyzow a­
n ia  w  zatoce Puck iej.

W ylęgarnia  ta  w y p ro d u k u je  w  
jed n y m  sezońić ponad 10 m ilionów  
sz tuk  sielaw y, 100 tys. sz tuk  p s trą ­
ga i 200 tys. śz tuk  sieji.

M ożliw ości zak ład u  w  O strzy­
cach są k ilk ak ro tn ie  w iększe i w  
przyszłości p ro d u k c ja  zostanie 
gnacznie zw iększona.

A nalizu jąc  zadan ia  ZM P w  N a­
rodow ym  Froncie  w alk i o pokój i 
P lan  6 -le tn i W ładysław  M atw in  
stw ierdził, że hasło  F ro n tu  N arodo 
w ego w ysun ię te  przez VI P len u m  
KC P Z P R  w ym aga od Zw iązku 
M łodzieży P ó lsk ie j:

1 rozszerzenia i w zbogacenia 
środków  dzia łan ia  ideologicz­

nego w  p racy  w ychow aw czej 
w śród  m łodzieży.
2  w zięcie na  sieb ie  odpow ie­

dzialności za w łączenie całej 
m łodzieży polsk iej do w alk i o 
pokój i P lan  6-letn i.
7  w zm ożenia czujności k laso- 

w ej. M ów ca p rzestrzega  je d ­
n ak  p rzed  sekciarsk im  s to su n ­
kiem  w obec m łodzieży n iepro le- 
ta riack iego  pochodzenia a  b lir 
sk ie j m asom  p racu jącym . 
P rzew odniczący  Z arządu  G łów ­

nego ZM P w ym ien ia z kolei n a ­
stęp u jące  zadan ia , sto jące  przed 
o rg an izacją  w  św ie tle  w ytycznych 
VI P len u m  KC PZPR .

1 w z m o ż e n i e  w i e l o k r o t n i e  a k t y w -  
n o S c i  m ł o d z i e ż  w  w a lc e  o  p o k ó j

p r z e z  z m o b i l i z o w a n ie  w s z y s t k i c h  m ł o ­
d y c h  p a t r i o t ó w  w  k r a j u  w o k ó ł  h i s t o ­
r y c z n y c h  u c h w a ł  Ś w i a t o w e j  R a d y  
P o k o j u .

2  w z m o ż e n i e  u d z i a ł u  m ł o d z i e ż y  w  
w a lc e  o  p l a n  w  f a b r y c e ,  n a  w s i

i w  s z k o le .

T  p o d n i e s i e n i e  n a  w ł a ś c i w y  p o z io m  
- Z M P - o w « k ie j  p r a c y  p o l i t y c z n o -  

w y c h o w a w c z e j .

A s z y b k i e  r o z b u d o w a n i e  s z e r e g ó w  
Z M P ,  k t ó r e  j e s t  n i e z b ę d n e  s z c z e ­

g ó l n i e  w  z w ią z k u  z h a s ł e m  F r o n t u  N a ­
r o d o w e g o .

C  p o s t a w i e n i e  p o  n o w e m u  z a g a d -  
J  n i e n l a  p r a c y  Z M P  z  m ł o d z i e ż ą  

n i e z o r g a n i z o w a n ą .  T y l k o  t a k i  z a r z ą d  
Z M P  b ę d z i e  d o b r z e  p r a c o w a ł ,  k t ó r y  
m y ś l i  o  c a ł e j  m ł o d z i e ż y ,  a  w i ę c  r ó w ­
n i e ż  t e j ,  k t ó r a  n i e  n a l e ż y  d o  Z w i ą z k u .

W ładysław  M atw in  w  zakończe­
n iu  sw ojego re fe ra tu  podkreślił, że 
ak ty w  i o rgan izacje  Z M P-ow skie 
n iew ątp liw ie  n ie  p ożału ją  sił, aby 
pod k ierow nic tw em  p a rtii i pod 
przew odem  P re zy d en ta  B ieru ta  
poprow adzić m łode pokolenie do 
w alk i o pokój i P lan  6 -le tn i, o za­
bezpieczenie niepodległości, roz­
k w it tw órczych  sił n a ro d u  po lsk ie­
go i zw ycięstw o socjalizm u w  n a ­
szej Ojczyźnie.

Zadania Nauczycielstwa Polskiego
W  WALCE 0 POKÓJ I PLAN 6-LETNI
Pierw szy dzień obrad Z N P

Najlepszych spośród 
najlepszych
w y b ie ra iq  ro b o tn icy

na Konferencję
Brukselską

W  zak ład ach  pracy , w  k tó rych  
w yb ran o  d elegatów  n a  E urop e jsk ą  
K o nferencję  R obotniczą, o dbyw a­
ją  się obecnię zeb ran ia  zaióg, na  
k tó ry ch  robo tn icy  zdecydow anie 
w y s tę p u ją  przeciw ko  im p eria li­
stycznym  p lanom  w skrzeszen ia  
W ehrm achtu  w  N iem czech zachod­
nich.

R obotnicy  Z ak ładów  im. S ta lina  
w P oznan iu  u chw alili, „N akaz d la 
de legatów  po lsk ich  na  E urop e jsk ą  
K o nferencję  R obotniczą p rzeciw  
rem ilita ry zac ji N iem iec", w  k tó ­
ry m  p o zd raw ia ją  gorąco przy jació ł 
pokoju  w  N iem czech, F ra n c ji i 
w szystk ich  k ra ja c h  o raz  Zapew nia­
ją  o jedności i so lidarności ro b o t­
niczej przeciw ko  rem ilita ry zac ji.

1 m aja  
w i e l k ą
sztafetę
turystyczną
Ś w ie ra d ó w
—  L ądek  Z d ró j  
o rg a n iz l ife  
PTTSC
W C ZO R A J w  sali ORZZ odbył 

się I o rgan izacy jny  zjazd  de­
legatów  O kręgu  W rocław skiego 
Po lskiego T ow arzystw a T ury sty cz­
no-K rajoznaw czego .

Po  o tw arc iu  o b rad , przem ów ie­
n iach  p o w ita lnych  przedstaw ic ie li 
ORZZ, ZM P i W K K F i w yborach  
kom isji, re fe ra t id eow o-p rogram o- 
w y w ygłosił d e legat P rezyd ium  
Z arządu  G łów nego, poseł A rczyń -  
ski. O m ów ił on zadan ia  tu ry sty k i, 
k tó ra  w  p rzeciw ieństw ie  do tu ry s -  ; 
ty k i p rzed w o jen n e j, dostępna je s t i 
szerok iem u ogółow i sp o łe czeń stw a .!

J a k  w y n ik a  z re fe ra tu , . ak c ja  
tu ry s ty k i p rzestaw io n a  zostan ie  
n a  now e to ry . P T T K  w sp ó łp ra ­
cow ać będzie  ściśle ze Z w iązka­
m i Z aw odow ym i, ZM P i Z w iąz­
k iem  Sam opom ocy C hłopskiej. 
Szeroko zostan ie  rozbudow ana 
sieć kó ł tu ry sty czn y ch  n a  w si i 
p rzy  zak ład ach  p racy . W  roku  

bież. zostanie zo rgan izow anych  405 
kół na  te re n ie  w oj. w ro c ław sk ie ­
go. P o n ad to  P T T K  p rze jm u je  o- 
p iekę  nad w s zy s tk im i schron i­
sk a m i i dom am i tu ry s tyczn ym i, 
oraz w y b u d u je  szereg no w ych  
ob iektów . W K arkonoszach  po ­
w stan ie  sieć p laców ek górskiego  
pogotow ia  ra tunkow ego .

Z organ izu je  się w iele  w ycie­
czek k ra joznaw czych , rozw inie 
się tzw. tu ry s ty k ę  w iejską, k tó ­
ra  do tąd  by ła  zan iedbana . W 
dn iu  1 m a ja  br. P T T K  w ra z z 
ZM P  urządzi w ie lka  szta fe tą  tu ­
rys tyczn ą  d la m ło d zie ży  na sz la ­
k u  górsk im  od Ś w ieradow a  do 
L ą dka  - Zdroju .

N a zakończenie o b rad  dokona- 
. no w yboru  Z arząd u  O kręgow e­

go PTT K . (zz)

DE L E G A T E M  T o m a s z o w s k ic h  Z a ­
k ł a d ó w  W ł ó k i e n  S z t u c z n y c h  n a  

K o n f e r e n c j ę  R o b o t n i c z ą  j e s t  J Ó Z E F  
T A R C Z Y Ń S K I .  P r a c u . i e  o n  w  t y m  
z a k ł a d z i e  o d  26 l a t .  O d  d w ó c h  l a t  
j e s t  s k a r b n i k i e m  r a d y  z a k ł a d o w e j ,  
d o  k t ó r e j  z o s t a ł  w y b r a n y  p r z e z  t o ­
w a r z y s z y  p r a c y .  J e s t  j e d n y m  z  z a ­
ł o ż y c i e l i  k l u b u  r a c j o n a l i z a t o r ó w  i 
s a m  d o k o n a ł  w i e l u  u s p r a w n i e ń .

Z B I G N I E W  G A W E Ł  t o  d e l e g a t  
N a d o d r z a ń s k i c h  Z a k ł a d ó w  P r z e ­

m y s ł u  O r g a n i c z n e g o  ,.R o k i t a " .  J e s t  
p r z e w o d n i c z ą c y m  r a d y  z a k ł a d o w e j .  
P r z y c z y n i ł  s i ę  d o  r o z w o j u  r u c h u  
w s p ó ł z a w o d n i c t w a  i  r a c j o n a l i z a t o r ­
s t w a  n a  t e r e n i e  m i e j s c a  p r a c y ,  
P r z e d  d w o m a  l a t y  p r z e d  o b j ę c i e m  
f u n k c j i  p r z e w o d n i c z ą c e g o  r a d y  b y ł  
j e d n y m  z  p r z o d u j ą c y c h  b r y g a d z i ­
s t ó w .

M o w a
b e zc ze ln a

prowokacja
t i to w c ó w
wobec Bułgarii
S o f i a  19. 3.

n  RASA b u łg a rsk a  opublikow ała 
w iadom ość, że p raco w n ik  a m ­

b asad y  b u łg arsk ie j w  B elg radzie  
T odor Todorow , pe łn iący  obow iąz­
ki k u r ie ra  dyp lom atycznego  m ie­
dzy B elg radem  a Sofią , został za ­
trzy m an y  na  lo tn isk u  w  B elg radzie  
przez policją  R ankow icza  i m im o 
p osiadan ia  p aszp o rtu  d y p lom atycz­
nego, l is tu  k u rie rsk ieg o  1 w szyst­
k ich  n iezbędnych  w iz, — p oddany  
b ru ta ln e j rew izji. T odorow i ju g o ­
słow iańska  po licja  faszystow ska 
od eb ra ła  p ap ie ry  służbow e.

A k t pow yższy — ja k  p o d k re ­
śla  p ra sa  — je s t  b ru ta ln y m  n a ­
ruszen iem  zasady  n ie ty k a ln o śc i 
k u r ie ra  dyplom atycznego  i b ez­
czelną p ro w o k ac ją  w obec rządil 
B u łg a rsk ie j R epublik i L udow ej.

Ludność Pakistanu
potępia
terror francuski
w  M a ro k o

K A R A CZI. Ze w szystk ich  k r a ń ­
ców  P a k is ta n u  n a p ły w a ją  w iad o ­
m ości o w iecach  i d em o n strac jach  
ludności przeciw ko k rw aw em u  te r ­
ro row i sto sow anem u przez im p e­
ria lis tó w  fran c u sk ich  w obec ludno­
ści M aroko.

W  dn iu  16 m arca  obchodzony był 
w  całym  F a k is ta n ie  „D zień M aro ­
ko". W dn iu  ty m  w e w szystkich 
m iastach  odbyły  się w iece i dem on­
stra c je  p o tęp ia jące  te r ro r  w ładz 
francusk ich  w M aroko.

N a zeb ran iu  studen tów  w  m ieście 
D aka uchw alono rezolucję, dom a­
g a jącą  się m. in. z likw idow ania p ro ­
te k to ra tu  francusk iego  w  M aroko, 
p rzekazan ia  w ładzy  ludow i i w y ­
stąp ien ia  rząd u  P ak is tan u  z w n io ­
skiem , aby  sp raw a  p rześladow ań w 
M aroko przekazana została  do roz­
patrzen ia  ONZ, a w obec F ra n c ji za­
stosow ano sankcje.

L udność P ak is tan u  dom aga się od 
rząd u  zerw an ia  stosunków  dyplo­
m atycznych  z F ran c ją .

(D okończenie ze str . 1-szej)

Na s t ę p n i e  odczytana zostaje 
depesza do Z jazdu  od nauczy ­

cielstw a Zw iązku Radzieckiego, z 
b ra te rsk im i pozdrow ieniam i i se r­
decznym i życzeniam i sukcesów  w 
dziele w ychow ania nowego pokole­
nia  na  bo jow ników  o pokój i p rzy ­
jaźń  m iędzy narodam i.

REFER A T 
SEKRETARZA ZG ZNP

R EFER A T polityczny pt. „W w al­
ce o postępow e oblicze n a u ­

czycielstw a polskiego" — w ygłosił 
se k re ta rz  ZG ZN P pos. E ustachy  
K uroczko.

O m aw iając zadan ia , jak ie  s ta ­
w ia przed zw iązkiem  VI P lenum  
KC P Z P R  — m ów ca ośw iadczył: 
hasło  F ro n tu  N aradow ego w ym a­
ga znacznego rozszerzenia ś ro d ­
ków  m obilizacji szerokich  w arstw  
n arodu  do w alk i o pokój i P lan  
6-letn i. N auczycielstw o w inno  m. 
in, pogłębiać w ychow anie p a tr io ­
tyczne w  szkołach przez pozna­
n ie  i um iłow anie postępow ych 
trad y c ji i boha te ró w  w alczących 
o w yzw olen ie  i postęp. T rzeba 
rozw ijać  poczucie dum y n a ro d o ­
w ej, um iłow anie  języka o jczy­
stego, pogłębiać m iłość i p rzy ­
w iązan ie  do narodów  Zw iązku 
R adzieckiego dn W odza i N a u ­
czyciela w szystk ich  p racu jących  
— W ielkiego S talina.

M ŁODZIEŻ 
W ITA  ZJA ZD

PODCZAS przem ów ien ia pos. K u- 
roczki w chodzi n a  salę k ilk u ­

dziesięcioosobow a delegacja  m ło­
dzieży szkolnej. T rzynasto le tn ia  
h a rc e rk a , uczenn ica  szkoły n r  165 
B a rb a ra  G rzelaków na i m łody 
Z M P-ow iec R yszard  B zdak ze szko 
ły  im . B a torego  gorąco w ita ją  
Z jazd.

M łodzież w ręcza w iązank i k w ia ­
tów  P rezy d en to w i R P  i P re m ie ro ­
wi.

R E FER A T  SPRAW OZDAW CZY

PO p rzerw ie  obiadow ej obszer­
ny  re fe ra t  spraw ozdaw czv 
w ygłosił Przew odniczący ZN P 

pos. W ojciech P okora .
M ów ca stw ierdza , że p rzed  trz e ­

m a la ty  po u sun ięc iu  z a p a ra tu  
zw iązkow ego elem entów  w rogich 
Po lsce L udow ej i k arierow iczow - 
skich — rozpoczął się now y e tap  
w  działalności ZN P. Jeg o  szereei 
w zrosły  z 87.5 tys. do przeszło 150 
ty sięcy  członków . P odniósł się z n a ­
cznie poziom  ideologiczny.

O m aw ia jąc  zdobycze soc ja lne  n a ­
uczycielstw a, m ów ca przypom niał 
że w  p aździern iku  1949 ro k u  n a s tą ­
p iła podw yżka p łac, w ynosząca ś re ­
dnio  36 p ro cen t W  okresie  sp ra w o ­
zdaw czym  udzielono bezzw rotnvch 
zapom óg na sum ę ok. 12 m ilionów

Krótkie
wiadomości

Z  kra iu
+  W W arszaw ie  rozpoczęła się 

ogó lnokra jow a n a ra d a  ak tv w is tek  
spółdzielczości w ie jsk ie j pośw ięco­
n a  zadan iom  w d rug im  roku  re a li­
zacji P lan u  6-let.niego, w dziedzinie 
spółdzielczości sam opom ocow ej.

+  W  K rak o w ie  w  P aństw . P r a ­
cow ni na  W aw elu dokonano  po 
raz  p ierw szy  w  Folsee nap raw y  
pękn ię tego  zaby tkow ego  dzw onu 
z k lasz to ru  w Im bram ow icach .

W odpow iedzi na apel załogi 
S zpitala n r 4 w  K atow icach , w zy­
w ający  do w spółzaw odnic tw a w 
w alce o zdrow ie człow ieka p racy  i 
p rzed te rm in o w e w ykonan ie  P lanu  
6-letn iego. oddzia ł ch iru rg ii dzie­
cięcej szp ita la  w  Szczecinie rozpo­
czął k u rs  doksz ta łca jący  d la  16 
p ie lęgn iarek .

+  W K rak o w ie  o tw arto  w ystaw ę 
kobierców  ludów  az ja tyck ich . P o ­
nad  80 eksponatów  zgrom adzonych 
n a  w ystaw ie  pochodzi z o k resu  od 
X V I do X IX  w.

Ze świata
■k D z ie n n i k  b u ł g a r s k i  „ T r u d "  z a m i e ­

ś c i ł  a r t y k u ł  w s t ę p n y  p o ś w i ę c o n y  t r z e ­
c i e j  r o c z n i c y  p o d p i s a n i a  u k ł a d u  o  p r z y ­
j a ź n i ,  w s p ó ł p r a c y  t  p o m o c y  w z a j e m n e j  
p o m i ę d z y  Z w i ą z k i e m  R a d z i e c k i m  i B u ł ­
g a r i ą  p i s z ą c ,  ż e  u k ł a d  t e n  o d e g r a ł  i 
o d g r y w a  o l b r z y m i ą  r o l ę  w  u t r w a l e n i u  
p r z y j a ź n i  b u ł g a r s k o - r a d z i e c k l e j .

★  M i ę d z y  M i n i s t e r s t w e m  H a n d l u  Z a ­
g r a n i c z n e g o  Z S R R  o r a z  d e l e g a c j ą  h a n ­
d l o w ą  N i e m i e c k i e j  R e p u b l i k i  D e m o k r a ­
ty c z n e j  p o d p i s a n e  z o s tS ło  w  w y n i k u  
p o m y ś l n i e  z a k o ń c z o n y c h  r o k o w a ń  p o ­
r o z u m i e n i e  o  o b r o c i e  t o w a r o w y m  i 
u k ł a d  p ł a t n i c z y  n a  r .  1951.

★  T A S S  d o n o s i  z  I r a n u ,  ż e  w  m i e j ­
s c o w o ś c i  H a m a d a n e  u n i e r u c h o m i o n a '  
z o s t a ł a  w i e l k a  f a b r y k a  - z a p a ł e k .  P o n a d  
1.500 r o b o t n i k ó w  p o z o s t a ł o  b e z  p r a c y .

G u b e r n a t o r  g e n e r a l n y  A u s t r a l i i  — 
M a c  K e l l  w y r a z i ł  z g o d ę  n a  r o z w i ą z a n i e  
o b u  i z b  p a r l a m e n t u  a u s t r a l i j s k i e g o  
N o w e  w y b o r y  o d b ę d ą  s i ę  C8 k w i e t n i a  
b. I. i

z ł.'P ow ażny  rozw ój w ykazu je  opie­
ka  n ad  dzieckiem . Z w czasów  w  ro ­
ku  1948 skorzystało  15 tys. nauczy­
cieli, a w  roku  ubieg łym  29 tys. W 
n as tępnych  la tach  ak c ja  socjalna 
w zm agać się będzie nadal.

Podczas re fe ra tu  pos. Pokory , na  
sa lę  o b rad  w chodzi delegacja  w si 
spółdzielczych z pow. sochaczew - 
skiego i garw olińskiego, pow itana  
ow acyjn ie  przez delegatów .

Życząc Z jazdow i ow ocnych obrad, 
ch łop i-delegaci w si spółdzielczych 
w znoszą ok rzyk i na cześć op iekuna 
lu d u  pracu jącego  w si — P rezyden ta  
B olesław a B ieru ta  i n a  cześć w iel­
kiego o rgan iza to ra  życia soc ja lis ty ­
cznego n a  w si — Józefa S talina. 
Z ryw a się potężny entuzjazm . D łu­
go nie m ilkn ie  skandow anie  „B ieru t 
— S ta lin  — P o k ó j!“

Ekonomiści
dolnośląscy
ro zp o c zy n a ją
n o w y
etap pracy

(D okończenie ze str. 1-ej).
W ogniu k ry ty k i i sam okry tyk i 

uczestn icy  Z jazdu  odcięli się zde­
cydow anie od te j n iesław nej p rze­
szłości, do b a la s tu  b u rżuazy jnej 
nauk i.

Z w ycięstw o idei m arksizm u — 
lenin izm u, stosow anie m etody  d ia ­
lek tycznej w  pracach  badaw czych, 
k o rzystan ie  ze w span iałych  do­
św iadczeń przodujących  radziec­
kich  n au k  ekonom icznych — o tw ie­
ra ją  szerokie persp ek ty w y  przed 
ekonom istam i polskim i.

Z jazd  n ak reś lił ram ow ą te m a ty ­
kę, w okół k tó re j będą się koncen­
trow ać b ad an ia  n aukow e i ćw icze­
n ia  se m in a ry jn e  studen tów , a k tó ­
ra  obe jm u je  m iędzy innym i tak ie  
zagadn ien ia ,

ja k  rozw ój w łasności soc ja li­
s tycznej w w ojew ództw ie w ro ­
cław skim , gospodarka  ro ln a  na 
D olnym  Ś ląsku, s tru k tu ra  o rg a ­
n izacy jn a  p rzedsięb io rstw  p rze­
m ysłow ych, p lanow anie  w e­

w nątrzzak ładow e, m etodyka p la ­
n ow an ia  terenow ego w h and lu  i 
w  dziedzin ie żyw ien ia  zbiorow e­
go, stosow anie dniów ki o b rach u n ­
kow ej w spółdz produkcyjnych .

NA odcinku  łączności nau k i z 
p ra k ty k ą  Z jazd zano tow ał ta ­

kie osiągnięcia ja k : zain icjow anie 
przez Z ak ład  E konom iki S ocja li­
stycznych Przedsiębio i stw  Rolnych 
p racy  n ad  P lanem  6-letn im  spół­
dzieln i p ro d u k cy jn e j W ilczków, 
p rzystąp ien ie  do pew nych p rac s ta ­
tystycznych  w jednej z fab ryk  w ro 
cław skich . Z jazd s ta n ą ł na s ta n o ­
w isku, że k o n tak ty  te  należy  roz­
szerzać i pogłębiać.

Postępow a m yśl ekonom iczna to ­
ru je  sobie drogę do pełnego zw y­
cięstw a w  ośrodku  naukow ym  
w rocław sk im  i w iąże je  ze ąw ycię- 
stw em  F ro n tu  N arodow ego w  w a l­
ce o P lan  (5-letni i pokój.

Zakłady
drobnej wytwórczości
na D o ln y m  Śląsku
zwiększają produkcję
W  DNIU 18 bm , w  sali O kręgo­

w ej R ady Zw iązków  Z aw o­
dow ych w e W rocław iu  odbyła się 
n a ra d a  ak ty w u  gospodarczego 
drobnej w ytw órczości.

N a naradzie , k tó re j p rzew odn i­
czył w iceprzew odniczący WRN, ob. 
Jaśk iew icz, p rzeanalizow ano  w y ­
konanie  p lan u  z ro k u  ubiegłego 
przez d robny  przem ysł i om ów io­
no w ytyczne na  ro k  1951.

W trak c ie  o b rad  na  salę w eszły 
sz tafe ty  spółdzień z Dolnego Ś lą ­
ska. S z ta fe ta  Spółdzielni In w a li­
dów  N iew idom ych z L eśnicy  za­
m eldow ała o p rzed term inow ym  
w ykonan iu  p lan u  i pod jęciu  zobo­
w iązań.

N arad a  n ak reś liła  tlrohnej w y ­
tw órczości zadan ie  podniesienia 
w  roku  bieżącym  p rodukcji o S(1 
proc., zorgan izow ania gospo­
d ark i środkam i przetw órczym i, 
w iększego w ykorzystan ia  su ro w ­
ców m iejscow ych, rozszerzenia 
aso rtym en tu  w y tw arzanych  a r ­
tykułów . obniżenia kosztów  w łas 
nych.
N ajw ażnie jszym  w aru n k iem  w y ­

konan ia  p lanu  p rod u k c ji je s t w y ­
k o rzystan ie  surow ców  o dpadko­
wych.

Ja k  w ykazały  obliczenia, w o ­
jew ództw o w rocław skie może 
dostarczyć 20 tys. ton złom u że ­
laznego, 4 tys. ton złom u ró ż­
nych m etali, 19 tys. ton o d pad­
ków  w łókna, 139 ton ścinków  
skóry, 43 tony gum y 1 817 ton 
pap ieru .
W roku  b ieżącym  zak łady  d ro ­

bnej w ytw órczości rozpoczną w y ­
tw arzan ie  tak ich  przedm iotów  jak : 
w kładk i, łyżki do butów , zszyw ki i 
spinacze do ak t, a r ty k u ły  gospo­
d a rs tw a  domowego.

W dyskusji p rzedstaw icie l b ra n ­
ży odzieżowej Zw iązku Spółdzielni 
P racy , ob. W ach, podniósł koniecz­
ność

zm iany  przestarza łego  system u 
norm  pracy, n aw iązan ia  ścisłej 
łączności z te renem , u trzym yw a­
nia m aszyn w zak ładach  w y  
tw órczych w  stan ie  ciągłej goto­
wości p rodukcy jnej.

WEEIKI KONKURS
„SŁOWA POLSKIEGO"

p o św ię c o n y

Pfanowi S ześc io le tneTU

p  OSZCZEGOLNE w yrazy z za­
m ieszczonego rysunku  trzeba 

tak uporządkow ać, by tw orzyły one 
dalszy ciąg zdan ia: „W  ram ach
P lanu  Sześcioletniego...4*

Załączony kupon, po w ypełn ie­
niu, należy przesłać redakcji „Sło­
wa Polskiego** (W rocław, Podw ale 
Św idn ick ie 26) — 7 . dopiskiem  na 
kopercie: „W ielki Konkurs'*.

•Wl24MAC-W P U N U  
S2-CSCI0L€TNi€G0...

,, Wywrotowa" 
piosenko

\ i f  1945 R O K U  w ie lk im  pogro­
dzen iem  cieszyta się w  A m e ­

ryce p iosenka  pt.: „Old Wian A -
tom "  — dow cipn ie i um ie ję tn ie  p o ­
tępiająca bom bę atom ow ą.

J a k  donosi „Neui Y o rk  Herald" 
— dw ie  duże f irm y  p ły t gram ofo ­
no w ych  w y co fa ły  tę p iosenkę ze  
sw ych  ko lekcji.

Powód? P iosenka „nie słu ży  a- 
m e ry k a ń sk im  in teresom ".

F a k tyczn ie ... (ea)

KUPON KONKURfOWY
Poszczególne w yrazy z ry sunku  

Nr 5 stanow ią  zdanie: . .  i . .

N azw isko i im ię uczestn ika k o n ­

kursu :

A dres



Pamiętający czasy średniowieczne

Duma Wrocławia—Stary Ratusz
ukaże się niebaiuem uj odnoiuionej szacie

PŁOWO POLSKIE Str. S

N ieudokum entow ane początki ist 
nienia ra tu sz a  k ry j4 bez w ą t­
pienia w 2-giej połowie X III  w. 
(ok. 1275 r .) ,  z k tórego to czasu 
pochodzi n a js ta rs z a  jego część 
tzw. obecnie „Sala  M ieszczańska", 
ja k  rów nież dolna część wieży do 
wysokości 2 — 3 p ię ter.

W połowie XV w. ra tu sz  jes t 
już budowlą p iętrow ą, węższy o 
jedną trzecią  obecnej szerokości — 
bo bez całej późniejszej elew acji 
południowej —  rozbudow aną n a j ­
mocniej od strony  w schodniej. 
N ajw ażnie jszym  dla nas w Lej chwi 
li szczegółem je s t  fa k t, że do cza­
su osta tn ie j rozbudowy wszystkie 
eltw acje  ra tu sza  nie były pokryte 
w ypraw ą, a pozostawione w suro­
wej cegle. Tw ierdzenie to popiera 
ogólna analog ia  do innych w ro­
cławskich budowli gotyckich, gdzie 
podstawowym  tworzywem  były nie 
ciosy kam ienne, jak  na zachodzie Eu 

ropy, lecz ręcznie form ow ana, wy 
pa lana cegła. Innym  przyczynkiem  

■dla poparcia tego tw ierdzenia jes t 
także fa k t, że do dnia dzisiejsze­
go zachow ały się od strony  dzie- 
dzińczyka ratuszow ego m ury  p ier 
wotnej budowli bez najm niejszych 
śladów istn ien ia  na  nich kiedykol­
wiek w ypraw y.

O sta tn i e tap  rozbudowy ra tu sza  
rozpoczęty pod koniec XV w. miał 
lia celu nie tylko powiększenie 
p rzestrzen i w nętrz , ale również 
harm onijne scalenie silnie -ozczlon 
kowanej budowli i a rtystyczne  o- 
pracow anie je j dekoracji zew nętrz 
nej. Dobudowano więc p iętrow ą 
elewację południową, przedłużono 
budynek nieco ku zachodowi i 
wreszcie p rzykry to  go nową kon­
s tru k c ją  dachu, złożoną z trzech 
potężnych więźb, z k tórych środko 
wa zam knięta została od wschodu 
wysokim tró jk ą tn y m  szczytem, wy 
jątkow o bogato przyozdobionym.

N ajciekaw iej rozw iązano zada­
nie ukształtow ania ściany połu­
dniowej. śred n io w iecz !/ arch itek t
wprow adził tu  trzy  —  w ludnej 
sym etrii rozmieszczone —« w yku­
sze, przez co osiągnął znaczne u- 
rozmaieenie płaszczyzny. W ażnym 
i  naszego punktu  widzenia by’o

po całkowitym zakończeniu 
pieczołowitych 

prac konserwatorskich
Józef Piątek

A s y s t e n t  M u z e u m  Ś lą s k i e g o

J UŻ dobiegają końca prace ko n se rw ato rsk ie  wokół fa sa d  S tarego  
R atusza  we W rocław iu. W p rzed ed n iu  usunięcia re sz ty  rusz to ­

w ań w arto  bardziej szczegółowo z apoznać się z m otyw am i  ̂ p lanu  
renow acji ja k  i z sam ym  przeb ieg iem  robót nad  przyw róceniem  
właściwego ch a ra k te ru  poszczególnym  elew acjom  te j h istorycznej 
budowli, najw span ialszego  średniow iecznego zaby tku  budow nictw a 
świeckiego w naszym  mieście.

pokrycie wszystkich fa sa d  w y p ra­
w a i powleczenie je j ży w i pol;ohrc 
n ią o m otyw ach czy to f ig u la r  
nych, roślinnych, czy też arch itek  
tonicznych.

N a przestrzen i kilku następnych 
wieków nie dzieje się nic coby w 
zasadniczy sposób zm .cniło wygląd 
ra tu sza . Dopiero w 2 połowie XIX 
w. ponownie zbudziło Si? za in tere  
sow anie s ta rą , mocno ju ż  przez 
czas nadw erężoną budowlą.

PR A C E K O N SE R W A T O R SK IE  
A LK I o m iasto  w 1945 r. spo 

* *  wodowały dotkliwe szkody w 
budynku ratuszow ym . W krótce wy 
konano jednak  przy nim  najp iln iej 
sze roboty zabezpieczające.

W 1950 r. z in ic ja tyw y Prezy­
denta R zplitej Bolesław a B ieru ta  
podjęto prace konserw atorskie  o 
znacznie ju ż  szerszym  program ie, 
opartym  na szczegółowej analizie 
h isto rii zabytku i pierw otnego ;e- 
go w yglądu. P race te  podjęte 
przez Żjedn. Dolnośląskie PPB . Od 
dział 2 prowadzone są pod nadzo­
rem  K onserw atora W ojewódzkiego 
we W rocław iu. P rzede wszystkim  
zmieniono całe poszycie dachów.

P rzy  tej sposobności w arto  zwrć 
cić uw agę, że w średniowieczu d a ­
chy śródm ieścia p rz e d sta w  a)y

Noiue kadry konstruktorom

szczególnie m alow niczy w ygląd. 
J a k  podaje pierw szy m onografis ta  
W rocław ia, B artłom iej S tenus, 
w szystkie dachy domów m ieszczan 
skich ,a rów nież i ra tu sz  posiada­
ły szachownicowy, dw ubarw ny u- 
kład dachówek. Obecnie uw zględ­
niono ten  układ  n a  obu połaciach 
środkowej więżby dachu, gdzie da 
chówki ułożone są w zielono - żół­
tą  i zielono - czerw oną szachow ­
nicę.

Wobec znacznych uszkodzeń wy 
praw y fa sad , pokaleczonej poci­
skam i i m iejscam i zw ietrza łe j po­
stanow iono ją  zerw ać i zastąp ić  
nową. N a początku robót odkryto 
jednak  pod tynkiem  na  fasadz ie  
wschodniej m uro  ozdobnym okła­
dzie cegieł z tzw. polskim  w ą t­
kiem .polegającym  n a  rytm icznym  
przek ładan iu  szeregowo czerwo­
nych wozówek i poczerniałych głó­
wek. Podobnego układu doszukano 
się rów nież w dolnych p artiach  
trzonu wieży. Przyw rócono więc 
tym  n a js ta rszy m  partiom  m urów 
ich p ierw otny w ygląd i w zrekon 
struow anej fo rm ie pozostawiono 
je  odkryte w surow ej cegle.

D rugim  w ażnym  problem em  od­
nośnie fa sad y  wschodniej była re ­
konstrukcja  2 je j bocznych szczy­
tów. Szczyty te nie posiadając 
swej p ierw otnej fo rm y  raziły  m ar 
tw ym  w yglądem  w ypraw ionych 
płaszczyzn i tępym i b lankam i. U- 
znano więc za rzecz konieczną 
przekształcić je  w fo rm ach  spoty­

kanych n a  Śląsku w pocz. X V I w. 
D ostosow ując je  ,więc do w yglądu 
dolnych p a r tii  fa sad y  pozostaw io­
no je  w odkry tej cegle i nadano 
k sz ta łt schodkow any, z ostrym i 
„zębam i" odchylonym i na  zew nątrz. 

T ak  więc problem y arch itek to­
niczne zostały  ju ż  rozw iązane i w 
całości lub niem al zupełnie zrea li­
zow ane.

JE S Z C Z E  TR O C H Ę 
C IE R P L IW O Ś C I

D  O Z O STA JE  jeszcze tru d n a  sp ra  
w a uzupełnienia szkód pow sta­

łych w kam ieniarce. P racow nia 
m odelarska na  podstaw ie zachow a 
nych szczątków  i fo to g ra fii z jak  
najw iększą ścisłością od tw arza w 
gipsie za tracone rzeźby, a nasi ka 
m ieniarze z uw agą s tu d iu ją  dzie­
ła  średniow iecznych lapicydów, by 
tak  ja k  oni znów sw ą sz tuką u- 
św ietnić p rzedm iot dum y m iasta— 
ra tu sz .

O wiele trudn ie jszym  zadaniem  
je s t  odtw orzenie uszkodzonych 
fragm en tów , w zględnie n aw et ca­
łych rzeźb  fig u la rn y ch  z fry zu  na 
fasadz ie  południow ej, z ryzalitu  
południowego i m ałych f igu rek  
zw ierzą t i fan tasty czn y c h  stw o ­
rów  z ław  okiennych n a  fasadz ie  
w schodniej. W obecnym stadium  
część tych rzeźb została  ju ż  zre­
konstruow ana, ja k  dw a plwacze — 
jeden w fo rm ie  kozła, d ru g i —  
w am pira , na  fasadz ie  w schodniej, 
część n a to m iast je s t  ju ż  wymode­
low ana w gipsie.

M iłośnicy naszego m ias ta  po­
w inni w ykazać jeszcze odrobinę 
cierpliw ości, gdyż isto tn ie  żmudne 
prace konserw atorsk ie  wokół S ta ­
rego R a tu sza  m a ją  się ku końco­
wi i w niedługim  czasie będą mo­
gli podziwiać całą budowlę w od­
nowionej szacie.

HGI IOTNICZEJ

Derek Kartun

Attlee likwiduje 
swobody obywatelskie

(K orespondencja  w łasna  A P I i  Londynu)

W K O ŁA CH  politycznych L ondynu  w iele  m ów i się o sta tn io  
o uw adze, k tó rą  rzucił m in is te r  p racy , A neurin  B evan. P an  
B evan  m iał ośw iadczyć w  g ron ie  przyjació ł, że b ardzo  w ą tp i 

ozy — w obec b ry ty jsk ie j po lityk i zb ro jeń  i „zim nej w o jny" — u d a  
się u ch ron ić  is tn ie jące  w  A nglii sw obody dem okratyczne.

P a n  B evan  m ia ł rac ję . Ju ż  teraz , na  początku  rea lizac ji szero­
kiego p ro g ram u  zbrojeniow ego, m am y w ięcej n iż  trzeb a  dow odów  
n a  poparc ie  jego słów.

W  obecnej chw ili jesteóm y św iadkam i dw óch znam iennych  w y ­
darzeń .

Proces dokerów
p  IER W SZE z n ich  to  p roces siedm iu dokerów  oskarżonych 
■* o „działalność k o n sp iracy jn ą  i p o d b urzającą", D rug ie  — . to 
uchw alen ie  przez p a r la m e n t ustaw y, na  m ocy k tó re j u p raw ian ie  
p ro p agandy  pokojow ej s ta je  się p rzestępstw em  k rym ina lnym .

Z ajm ijm y  się n a jp ie rw  sp raw ą dokerów . T ych siedm iu działaczy 
sta ło  na  czele p row adzonej w  osta tn ich  m iesiącach bojow ej akcji 
o podw yżkę płac. W ak c ji tej b io rą  udział szerokie m asy  ro b o tn i­
ków  portow ych , jed n ak że  praw icow e kierow nictw o ich zw iązku za­
w odow ego odm ów iło ruchow i tem u swego poparcia. S iedm iu o sk a r ­
żonych dokerów  w zyw ało  n ie jed n o k ro tn ie  sw ych tow arzyszy pracy, 
ab y  s tra jk ie m  poparli żądan ia  i dokerzy  u słuchali tego w ezw ania. 
W obec działaczy tych  zastosow ano obecnie przepis, k tó ry  obow ią­
zyw ał ty lko  w o k resie  w ojennym . P rzep is ten z ab ran ia  stra jk ó w  
w  w ypadkach , gdy n ie  w yczerpano  m ożliw ości d o jśc ia  do porozu­
m ien ia  przy  pom ocy system u arbitrażow ego .

W czasie p rzew odu sądow ego, k tó ry  n ie  zostai jeszcze zakończony* 
o skarżen ie  w ysunęło  jak o  głów nych św iadków  grom adę agentów  
po licy jnych . K ażdy z tych  św iadków  odczy tał w y ją tk i z p rzem ó­
w ień, w ygłoszonych przez oskarżonych na  zebran iach  zw iązku za ­
wodow ego. U zyskali oni te  in fo rm acje  w śliznąw szy się na  zeb ran ia  
w  ro li „dokerów ".

Z arów no p rześladow an ie  tych  ludzi, ja k  1 m etody  stosow ane d la  
zdobycia przeciw ko n im  dow odów  św iadczą o słuszności słów  m i­
n is tra  B evana. A jeśli — co je s t bardzo  p raw dopodobne — działacze 
ci skazani zostaną na  k a rę  w ięzienia — w ątp liw ości p an a  B evana 
zw iększą się p roporc jonaln ie .

Dyktatorska ustawa
ILE  CHODZI o d ru g ie  w ydarzen ie  — o now ą u staw ę  w niesioną 

- 'd o  p a rlam en tu  — m am y tu k lasyczny p rzy k ład  a ta k u  na  sw o­
body obyw atelsk ie , a ta k u  będącego bezpośredn im  w ynik iem  p rzy ­
gotow ań  w ojennych.

U staw a sk ie row ana je s t przeciw ko tym  ludziom , k tó rzy  rzekom o 
u siłu ją  odw ieść m łodzież b ry ty jsk ą , pow ołaną na  ćw iczenia w o j­
skow e. od w ypełn ien ia  „obow iązku". T ak  p rzy n a jm n ie j tw ie rd zą  
obrońcy  te j ustaw y. Je d n ak że  ju ż  p ierw szy je j p ro je k t m iał c h a ra k ­
te r  ta k  w yb itn ie  d y k ta to rsk i, że opozycja ze strony  szeregu posłów  
z P a r tii  P ra cy  1 P a r tii  L ibe ra ln e j zm usiła  rząd  do zm odyfikow ania 
n iek tó ry ch  zby t a rb itra ln y c h  i n iesp raw ied liw ych  k lauzu l. A le n a ­
w e t w  te j ok ro jo n e j fo rm ie now a u sta w a  je s t  do g ru n tu  an ty d em o ­
k ra ty czn a .

^  OTO p rzyk łady . P rzypuść  
.m y n a  chw ilę, że p rzecho 

w u ję  sp raw ozdan ia  z d eb a t 
p a r la m e n ta rn y c h  n ad  podobną 
us ta w ą  z 1934 ro k u  (Incitem en t 
an d  D iseffection  Act). W sp ra  
.w ozdaniach tych  znalazłyby  się 
o p o zy cy jn e  p rzem ów ien ia  p a ­
nów  A ttlee, B evana i M orri-  
sona — członków  obecnego 
rząd u  i au to rów  osta tn ie j usta  
wy. N a mocy now ej u staw y  
podlegałbym  karze  dw óch la t 
w ięzienia i grzyw nie w  w yso­
kości 200 fun tów  na  tej zasa* 
dz:e, że zam ierzałem  zapoznać 
z treśc ią  tych przem ów ień m ło 
dych re k ru tó w  i w ten sposób 
sprow adzić ich z d rogi „obo­
wiązku".-

Niebezpieczne pisma
TERA Z przypuśćm y, że 

• jestem  człow iekiem  b a r ­
dzo re lig ijn y m  i noszę sta le  
p rzy  sobie egzem plarz pism a 
św ię teg o ,. w . k tó rym  podkreśli 
łem  nauki C hrystusa , potępia 
jące  w ojny. I w  tym  w ypadku  
m ógłbym  zostać pociągnięty  do 
odpow iedzialności sądow ej za 
u p raw ian ie  an ty w o jen n e j p ro  
pagandy, k tó ra  m ogłaby w pły 
nąć na „osłabienie ducha bojo 
\vego" w śród m łodych re k ru  
tów.

Nie ulega rów nież w ątpliw o 
ści, że jeśli m iałbym  w sw ym  
posiadaniu  odezw ę p o tęp ia ją ­
cą zim ną w o jnę  i pak t A tlan ­
tycki, w zyw ającą do pokoju i 
p ro testu jącą  przeciw ko w yko­
rzystyw an iu  m łodzieży b ry ty j 
skiej jak o  am erykańsk iego  m ię  
sa a rm atn iego  — żaden sąd 
n ie w ahałby  się — op ie ra jąc  

na now ej, ustaw ie — w wy 
m ierzen iu  .mi ja k  n a jsu ro w ­
szej kary .

P an  Bevąn ma więc rac ję  po 
w ą tp iew ając  o trw ałości b ry ­
ty jsk ich  swobód oby w ate l­
skich. W ątpliw ości te  podziela 
te raz  coraz więcej ludzi. O bu­
rzen ie  w yw ołane a resz to w a­
niem  siedm iu dokerów  jes t te 
go jednym  z dow odów . D ru ­
gim  — je s t opozycja w p a r la ­
m encie z pow odu now ej usta 
wy.

Termometr wskazywał na sali minus 10 st.

Nikt nie myślał o mrozie
na przedstawieniu »Podpolańskich buków»
Teatr Ziemi Opolskiej spotkał się 
z serdecznym przyjęciem 
w spółdzielni produkcyjnej 
w Siedzinie

I T u n e l  a e r o d y n a m ic z n y
* w z b u d z a  ogrom ne  z a in te ­
resow anie  s t u d e n t ó w  w y d z ia łu  
lo tn iczego P o l i t e c h n ik i  W r o ­
c ław sk ie j .  Oczy  w p a tr z o n e  są  
czu jn ie  w  ku lę  z a w ie s zo n ą  n a  
c ien iu tk ich  d ru c ik a ch ,  pod d a ­
ną  d z ia ła n io m  p o w ie t r z a  w y ­
pieranego  p r ze z  w iru ją ce  n a  
p i l n y c h  o b io ta ch  śmigło .
o  Z a n i m  m ode l  s am o lo tu '  zo 
^  s ta n ie  p r z e e g z a m in o w a n y  
w  tu n e lu  a e r o d y n a m ic z n y m , 
s tu d en c i  m u sz ą  spędz ić  wie le  
godz in  10 k re ś la rn i .  T r ze b a  ob 
l iczyć  w y t r z y m a ł o ś ć , w y p o r ­
ność, d ługość  p ła tó w  i k a d łu ­
ba. P r a c a  j e s t  mozohus,  ale 
p r zy n o s i  zadowolenie .
O S t u d e n c i  m u s z ą  r ó w n ie ż  

dok ładn ie  z a zn a jo m ić  się  
z d z ia ła n iem  s i ln ika .  S łu ch a cze  
ł  roku. w yd z ia łu  lo tn ic zego Po 
l i t e c h n ik i  W  ro c ła w s k i c j  — 
Z d z i s ła w  Lis iecki ,  J ó z e f  Ko-  
zor,  W ie s ła w  Ś w i t a l s k i  i S t a n i  
s ła w  B r e c z m a n  z za in te re so -  
n ie m  z a p o z n a ją  się z bud o w ą  
s i ln ika  rozebranego  na  „części  
p ie r w s z e “.

A  T ę  s a m ą  g r u p ę  s tu d e n t ó w
*  • w id z i m y  . p r z y  og lądan iu  
p r z e k r o j u  s i ln ik a  le tn ic zego.  
V a  t y m  „ż y w y m  p r z y k ła d z i e 1* 
w id z ą , że każda ,  n a jd r o b n ie j ­
s za  n a w e t  część, m a  sw o je  do­
niosłe przeznaczen ie .

(F o t .  C ze ln y )

T U ż doskonały horodniezy w osobie M ieczysława Bieleckiego zw ra­
ca się do publiczności: „Z kogo się śm iejecie? Z sam ych siebie 

się śm iejec ie!“ , widzowie odpow iadają  sa lw ą śmiechu i k u rty n a  z ap a ­
da. W chwilę potem  bohaterow ie komedii „R ew izor" —  M ikołaja Go- 
gola zas iad a ją  w gabinecie d y rek to ra  —  Jó z e fa  K rzyżanow skiego, by 
w raz z dziennikarzam i trzech w ojew ództw  omówić najisto tn ie jsze  
sp raw y  te a tru  Ziemi Opolskiej. x t  j  • -i , . ,F J „N as dziennikarzy  wrocław skich

ogarn ia  podziw n ad  żyw otnością i 
doskonałą o rgan izac ją  tego te a tru . 
Przede w szystkim  możliwości uzdol 
nienia  personelu są  w 100 proc.' wy 
korzystane. A więc św ietny .Osip w 
komedii Gogola je s t  nikim  innym , 
ja k  zarazem  reżyserem  sztuki Wik 
torem  Koweszko. W roli horodmeze 
go zbiera  oklaski kierow nik a r ty ­
styczny —  M ieczysław Bielecki. Da 
lej w ystępu ją  rów nież na  scenie 
asystenci reżysera  Zdzisław K lucz­
nik i W ładysław  M adej.

T E A T R  Z IE M I O P O L SK IE J 
ZD O BY W A  W ID ZA  

W IE JS K IE G O . 
r P  E A T R  Ziemi Opolskiej posiada 
A c h a ra k te r  półobjazdowej p la­
cówki, z czego 20 proc. widowisk 
przypada na  sam o m iasto. Opole— 
m iasto  robotnicze, m iasto  trzech 
wielkich cem entow ni —  ceni i ko­
cha swój te a tr . Świadczą o tym  sta  
le kom plety na- p rzedstaw ieniach  
„R ew izora4*, „Gogola", „D am y i 
H uzary“ A leksandra  F re d ry  oraz 
„W odewilu W arszaw skiego44, S tę­
pienia i Ju ra n d o ta .

D rugie ważne zadan ie T eatru  
Ziemi Opolskiej to zdobycie widza 
na wsi. 200 przedstaw ień w 200 
m iejscow ościach.— oto plon rocznej 
pracy . T ea tr  Z. O. posiada trzy 
zespoły:' dwa dram atyczne i jeden 
kukiełkowy, k tóre jednocześnie jeż­
dżą, g r a ją  i odbyw ają próby. Z 
tych trzech zespół kukiełkowy do­
ciera do każdej na jm nie jsze j m iej­
scowości na  Opolszczyznie. Zabaw ­
nej sztuczki K ow nackiej „O K asi,

co gąski zgubiła" —  z za in tereso ­
waniem  słuchają  nie tylko dzieci, ale 
również i ich rodzice.

D ia zespołów dram atycznych, u- 
dających się w teren  w ybierane są 
odpowiednie sz tuki o specjalnej, 
p rzem aw iającej do w iejskiego wi­
dza tem atyce. P rzed rozpoczęciem 
każdego ak tu  — mówi p. Kowesz­
ko —  w ygłaszam  króciu tką prelek^  
cję, w prow adzającą widzów w tre ść  
sztuki. Prow izoryczne w arunki na 
scenkach w w iejskich św ietlicach 
zm uszają nas do używ ania zam iast 
dekoracji tylko fragm en tów  i ko­
ta r . Wówczas należy rów nież i 
sp raw ę dekoracji w yjaśnić widzom.

„PO D PO L A Ń SK IE  B U K I"
PODOBAŁY S IĘ  N A JW IĘ C E J 

D  ODCZAS naszych wędrówek pc 
Opolszczyźnie najw iększym  po­

wodzeniem cieszyła się sztuka cze­
skiego au to ra  K ralika  pt. „Podpo- 
lańskie buki", g łzie akcja  toczy się 
w czeskiej spółdzielni produkcy j­
nej.

W spółdzielni p rodukcyjnej im. 
M arszałka Rokossowskiego w Sie­
dzinie g ra liśm y tę sztukę, którą 
publiczność przyjirfow ała z en tu?ja . 
zmem, chociaż sala byłą nieogrzana 
i na widowni panow ała tem p era tu ­
ra  m inus 10 stopni... Ale wspólny 
wysiłek został sowicie wynagrodzo 
n y .

Gdyśmy po raz  d rugi zawitali*do 
Siedziny czekała^ na  nas m iła nie­
spodzianka. Otóż młodzież zetem- 
powska sam orzutnie  zm ontowała 
piec na sali, a m aleńkie garderoby 
a rty stó w  ogrzała  m aszynkam i sp i­
rytusow ym i. Co w ięcej, k ilkunastu  
gospodarzy p rzystąp iło  do spółdziel 
ni p rodukcyjnej, a  w rozmowie z 
a r ty stam i oświadczyli oni, że nrze- 
konała ich o słuszności tego kroku 
sz tuka „Podpolańskie buki“ .

O sta tn io  Państw ow y T e a tr  w Ka 
towieach naw iązał w spółpracę z Te 
a trem  Ziemi Opolskiej, drogą Wza­
jem nej wym iany im prez te a tra l­
nych.

D yrekcja tea tru  Z. O. spodziewa 
się, że i Państw ow y T e a tr  we Wro 
cławiu naw iąże podobny kon tak t 
31'tystyc^py. Z pewnością W rocław 
odpowie z entuzjazm em  na zapro­
szenie Ziemi Opolskiej.

H .  M o t t  ,



Przyjemne połączy z pożytecznym

masowy ruch turystyczny
zorganizowany na noiuych podstairach

Takie stawia sobie zadanie 
Polskie Towarzystwo 
Turystyczno -  Krajoznawcze
V \^  PIERW SZY CH  la tach  p o w o jen n y ch  po lska  tu ry s ty k a  I k ra jo -  
* '  znaw stw o kroczyły po s ta ry c  h, u ta r ty c h  sz lakach  n ie  um iejąc 

znaleźć rea lnego  pow iązan ia  z n o w ą  rzeczyw istością. P rzyczyny tego 
szukać należało  w  p rz e s ta rz a łe j s tru k tu rz e  o rgan izacy jnej. W 
tych  w aru n k ach  przeprow adzony  z końcem  ub. roku , zjazd  połączenio 
w y Polskiego Tow. T a trzańsk iego  i Polskiego Tow. K rajoznaw czego 
w  Jednolity  organizm  P T T K  m iał decydujące  znaczenie. Z am k n ął on 
ostatecznie rozdział bezp lanow ej g ospodark i, obliczonej n a  jednostk i 
i położył p ierw sze podw aliny  pod ściśle p lanow any  m asow y rucli tu 
rystyczno - k rajoznaw czy.

Jerzy Litw iniuk

Ballada

o strajku 
w  Barcelonie

E

„ J e s t  u l i c z k a  w  B a r c e l o n i e ,
B a r d z o  l u b i ę  c h o d z i ć  p o  n i e j . . .
( p r z e d w r z e ś n i o w y  s z l a g i e r )

J, n ie  p rzejdziesz, beztro sk i
tu ry sto ,

po b a rce lo ń sk ie j ulicy.

T u ta j  ludzie  tw a rz  m a ją  ziem istą. 
B ladość głodu, w ypiek i gruźlicy. 
Tu, k to n ie  był, będzie kom u n istą— 
n a  każdego je s t  k a r tk a  w  policji, 
w ie lk i r e je s tr  z tysięcy  trzystu , 
B arcelona, barcelońscy  robotnicy...

Sześćset tysięcy  rąk , 
gniew ne oczy, pięści w zniesione — 
to szeroki, ognisty  krąg , 
to w ysoki n ad  k ra je m  płom ień, 
lo  przez se rca  e lek tryczny  prąd , 
przez H iszpanię przez K atalon ię . 
Sześćset tysięcy  rą k  
n a  uliczce w Barcelonie...

Kządzi F ranco  od la t  k ilk u n astu , 
rozdaje  o rdery  i rang i.
D zisiaj p rzeciw  d um nem u m iastu  
posia ł s ta ry ch  zbirów  z falang i. 
Dziś w  H iszpanii ni. m a fan tastó w , 
zdarto  z okien rom antyczne

firan k i
pogrobow cy feudalnych  dynastów

zasłuchan i w  ry tm  am ery k an k i 
op różn ia ją  z coca-colą szklanki... 
Sześćset tysięcy  rąk , 
oczu gniew nych, pięści

w zniesionych — 
to uderza  nag le  ja k  grom , 
z o d rę tw ien ia  budząc m iliony.
D rży w posadach złocony tron, 
w icher idzie przez zn ęk an ą  kolonię 
od tycii sześciuset tysięcy  rą k  
n a  uliczce w Barcelonie...

' Było to  ty m  piln iejsze, że tu ry ­
sty k a  je s t ju ż  w  te j chw ili r u ­
chem  m asow ym , z czego w ie lu  lu ­
dzi n ie  zd a je  sobie n a w e t spraw y. 
G dy pad a  słowo „ tu ry s ty k a"  przed 
oczym a ich  rodzi się w iz ja  w y  spor 
tow anej, m u sk u la rn e j postaci, prze 
pasanej liną, uzbro jonej w  Czeka­
ny i m łotk i, w  obuw iu  o groźnych 
okuciach . W idzą ją  zaw ieszoną ry ­
zykow nie n a  lin ie  n ad  przepaścią  
lu b  też p rzy lep ioną  do skały, mozol 
nie w y b ija jącą  schodki. A  tru d n o  
przecież w yobrazić  sobie przecię tne  
go o byw ate la  polskiego w  tym  wła 
śnie s tro ju  i roli!

TU RY STY K A  DLA MAS

N IE  zda ją  ssobie sp raw y, że aby 
być tu ry s tą , n ie  po trzeb a  w ca­

le  p iąć  się po sk a lis tych  zboczach, 
an i też p rzem ierzać  m ozolnie se tek  
kilom etrów . P rz e jazd  w ycieczki po 
ciągiem  ze Szczecina do W arszaw y, 
czy z W arszaw y do N ow ej H uty 
je s t rów nież  tu ry s ty k ą  i to tu r y ­
sty k ą  często o g łębszym  podłożu. 
Robotnicy, zw iedza jący  w ie jsk ie  
spó łdzie ln ie  p ro d u k cy jn e  są nie 
m niej tu ry s ta m i, n iż  g ru p y  ch ło ­
pów  podziw iające osiągnięcia b u ­
dow nictw a socjalistycznego w  po­
w sta jący ch  z gruzów  m iastac h  po], 
skich.

W  jed n y m  i d ru g im  w y p ad k u  ma 
m y do czynienia  z tu ry s ty k ą  m aso ­
wą, k tó re j zadan iem  je s t po g łęb ia ­
n ie w iadom ości o w łasnym  k ra ju , 
jego u rządzen iach  i osiągnięciach  
na  polu  budow y now ego u stro ju .

Do tego rodzaju  tu ry s ty k i n ie  po 
trzeba , ani specjalnego  ub io ru  ani 
w ym yślnego ek w ip u n k u . N ie po­
trzeb a  w ielom iesięcznych p rzygo­
tow ań. W ystarczy  chęć w yb ran ia  
się w  drogę oraz dobry  o rg an iza ­
to r  i p rzew odnik , k tó ry  p o tra fi po 
kazać w szystko to, co je s t  n a jc ie ­
kaw sze 1 godne poznania.

W  osta tn ich  la tach  dziesiątk i 
tysięcy  ludzi p rzem ierzało  w praw  
dzie Po lskę od jednego  k rań ca  
do drugiego, w ycieczki te  m iały 
je d n a k  c h a ra k te r  doryw czy i czę 
s tokroć  m iast pog łęb ien ia w iedzy 
i p rzy jem ności przynosiły  rozcza 
ro w an ie  a w  konsekw encji n ie ­
chęć do dalszych podobnych es­
k apad . Z tego ro d za ju  im p ro w i­
zac ją  należy  bezw zględnie sk o ń ­
czyć. T u ry s ty k a  m usi w ejść w  u- 
reg u low ane łożysko. Człow iek 
p racy  pow in ien  znaleźć w  niej. 
zarów no odprężen ie  po pracy,

rozszerzeniaja k  1 okazję  do
sw ych horyzontów .

ZA D A N IA  PT T K
*7 A D A N IE to spada na  b a rk i 
^  P o lskiego Tow. T urystyczno- 
K rajoznaw czego, k tó re  opracow ać 
m usi je d n ą  ogólną koncepcję  tu ry ­
styczno -  k ra jo zn aw czą  w  Polsce 
L udow ej 1 poprzez szeroko rozbu­
dow ane p laców ki terenow e p rzystą  
pić do je j rea lizac ji. IV" i ona o- 
bejmo"wać zarów no opracow anie no 
w ych szlaków , odpow iadających  no 
w ej rzeczyw istości ja k  i o rg an iza­
cję  w ycieczek dalszego zasięgu, czy 
w reszcie ak c ji n a jb ard z ie j w ażne j— 
odpoczynku sobotnio  -  św ią tec :ne- 
go.

W iąże się z ty m  konieczność za ­
gospodarow ania  now ych  tr a s  tu ry ­
stycznych, u ruchom ien ie  schronisk 
ja k  i p u n k tó w  z m ożliw ościam i wy 
p adow ym i w  najb liższe  okolice. 
Nie w yk lucza  to n a tu ra ln ie  opieki 
nad  t:.. w. tu ry s ty k ą  w yczynow o- 
sportow ą, k tó ra  em ocjonu je  m ło ­
dzież, czego dow odem  ;e s t m asow y 
nap ły w  now ego e lem en tu  do kól 
K lubu  W ysokogórskiego, gdzie jak  
np. w  K atow icach  ZM P-ow cy po­
tra f i l i  ru c h  ten  tc! ”\ać now ą tre  
ścią i  n ad ać  m u  im p o n u jący  roz­
m ąć’-.

T en  k ró tk i, pob ieżny  zarys daje  
obraz  zadań , ja k ie  s ta ją  p rzed  no ­
w ą zjednoczoną o rg an izac ją  i  je j 
kom órkam i.

Gwidon M iklaszew ski

Nasza Jadzia
—  To o b u rza ją ceJ  „S z y b k o - 

ścioiue s k r a w a n ie  m e ta li" ,  
„S zyb ko śc io w a , bu d o w a  do­
m ó w " , „S zyb k o śc io w e  w yd o b y ­
cie w ę g la “ —  je szc ze , p roszę  
ko lego , g o to w i w y m y ś le ć  sryb -  
kościo ioe z a ła tw ia n ie  in te r e ­
s a n tó w ” I.

D o ln o ś lą s k ie
ABC...
I I  K C J A  m e l d u n k ó w *  p r z e b i e g a  n a  t e -
*+  r e n i e  W a ł b r z y c h a  n a  o g ó ł  d o ś ć  s p r a  
w n i e .  S ą  J e d n a k  p e w n e  r e j o n y  m e l d u n  
k o w e ,  k t ó r e  n i e  p r z e s t r z e g a j ą c  d n i  1 
g o d z i n  u r z ę d o w a n i a  u t r u d n i a j ą  p e t e n ­
t o m  w y w i ą z a n i e  s i ę  z e  s p o ł e c z n e g o  o b o  
w i ą z k u .  T e  r e j o n y  o p i e s z a ł o ś c i ą  s w o j ą  
h a m u j ą  i  p r z e c i ą g a j ą  c a ł ą  a k c j ę .

D O L Ą C Z K A  P o d g ó r z a  J e s t  b r a k  k i n a  
a  P o d g ó r z e  z a m i e s z k a ł e  j e s t  p r z e w a ż ­

n i e  p r z e z  g ó r n i k ó w ,  k t ó r z y  c z ę s t o  m u ­
s z ą  z r e z y g n o w a ć  z  o g l ą d a n i a  w a r t o ś c i o ­
w y c h  f i l m ó w  z e  w z g l ę d u  n a  t r u d n o ś c i ,  
j a k i e  n a s t r ę c z a  w y b r a n i e  s i ę  d o  k i n  w  
W a ł b r z y c h u .  B o l ą c z k ę  t ę  n i e  t r u d n o  j e ­
d n a k  j e s t  u s u n ą ć .  W  P o d g ó r z u  z n a j d u ­
j e  s i ę  d u ż a  s a l a  p o  b y ł e j  . ,C y g a n e r i i " ,  
k t ó r a  d o s k o n a l e  n a d a w a ł a b y  s i e  n a  k i ­
n o .  G ó r n i c y  P o d g ó r z a  p r o s z ą  F i l m  P o l ­
s k i  o  s z y b k i e  z r e a l i z o w a n i e  t e j  s p r a w y

r  E N T R A L N A  P o r a d n i a  Z L P  w  W a ł -  
v b r z y c h u  b ę d z i e  w k r ó t c e  c z y n n a  n i e  

t y l k o  p r z e d  i p o  p o ł u d n i u ,  I e e z  t a k ż e  
w i e c z o r a m i  i w  n i e d z i e l ę .  J e s t  t o  z a ­
s ł u g a  l e k a r z y ,  d e n t y s t ó w ,  p i e l ę g n i a r e k  
i s a n i t a r i u s z y  t e j  i n s t y t u c j i ,  k t ó r z y  w  
o d p o w i e d z i  n a  a p e l  W a ł t o s z a  p o s t a n o ­
w i l i  u r u c h o m i ć  w i e c z o r o w ą  p o r a d n i ę  
o r a z  w p r o w a d z i ć  d y ż u r y  n i e d z i e l n e  w e  
w s z y s t k i c h  d z i a ł a c h  l e c z n i c z y c h  P o r a d ­
n i  C e n t r a l n e j .  P o n a d t o  p o s t a n o w i o n o  
u r u c h o m i ć  p u n k t  r o z d a w n i c t w a  l e k ó w  
p r z y  u l i c y  K o l e j o w e j  3. ( m )

f t  N I  j e d n a  g r o m a d a  w  g m i n i e  K a -  
m l e n i e c  Z ą b k o w i c k i  n i e  w y k o n a ł a  

p l a n u  s k u p u  z b o ż a .  O g ó l n y  p l a n  s k u p u  
g m i n a  z r e a l i z o w a ł a  z a l e d w i e  w  40 p r o c  . 
u p l a s o w u j ą c  s i ę  w  t e n  s p o s ó b  n a  o s t a t  
n i m  m i e j s c u  n i e  t y l k o  w  p o w i e c i e  l e c z  
p r a w d o p o d o b n i e  w  c a ł y m  k r a j u .  G r o ­
m a d a  K a m i e n i e c  m o ż e  s i ę  w y k a z a ć  z a ­
l e d w i e  28 p r o c .  w y k o n a n i a  p l a n u .  J e ­
d y n y m i  g o s p o d a r z a m i  w  t e j  g r o m a d z i e  
k t ó r z y  w y w i ą z a l i  s i ę  w  z u p e ł n o ś c i  z e  
s w o i c h  i n d y w i d u a l n y c h  p l a n ó w  s ą :  
S t e f a n i a  D e m k o w i c z  i  J a n  M a z u r k i e ­
w i c z .

D  A R D Z O  ś c i s ł a  ł ą c z n o ś ć  i s t n i e j e  m i ę -  
1 0  d z y  s p ó ł d z i e l n i ą  p r o d u k c y j n ą  w  P o  
n i a t o w i e  a G ł ó w n y m i  W a r s z t a t a m i  N a ­
p r a w c z y m i  D o l n o ś l ą s k i e g o  Z j e d n o c z e n i a  
P r z e m y s ł u  . W ę g l o w e g o .  O s t a t n i o  e k i p o  
r o b o t n i c z a  D Z P W  d o k o n a ł a  g e n e r a l n e ­
g o  r e m o n t u  d w ó c h  s i e w n i k ó w  o r a z ' p r z e  
p r o w a d z i ł a  p r z e g l ą d  w s z y s t k i c h  m a ­
s z y n  s p ó ł d z i e l n i  p r o d u k c y j n e j ,

R e m o n t  u s z k o d z o n y c h  s i e w n i k ó w ,  p ł u  
g ó w ,  b r o n  1 t p .  p r z y c z y n i  s i ę  n i e w ą t ­
p l i w i e  d o  s p r a w n e g o  p r z e p r o w a d z e n i a  
r o z p o c z y n a j ą c e j  s i ę  a k c j i  s i e w n e j .

p  O R A Z  s z e r s z e  k r ę g i  z a t a c z a  w s p ó ł -  
z a w o d n i c t w o  p r a c y  w ś r ó d  k o l e j a r z y  

w a ł b r z y s k i c h .  W  w y n i k u  r o z w o j u  w s p ó ł  
z a w o d n i c t w a  p l a n  z a  s t y c z e ń  b r .  w y ­
k o n a n y  . z o s t a ł  w  103 p r o c .  W  m i ę d z y -  
s t a c y j n y m  w s p ó ł z a w o d n i c t w i e  p r a c y  
p r z o d u j e  s t a c j a  J a w o r z y n a  S l a s k a  p r z e d  
s t a c j a m i :  W a ł b r z y c h  -  M i a s t o  i K a m i e n ­
n a  G ó r a .  J e ś l i  c h o d z i  o  w s p ó ł z a w o d n i ­
c t w o  i n d y w i d u a l n e  t o  n a d a l  p i e r w s z e  
m i e j s c e  z a j m u j e  w  n i m  o b .  W a l e n t y n a  
C h a c h u r s k a ,  r o b o t n i c a  s t a c j i  L u b a ń  
Ś l ą s k i ,  ( m )

SI,OW O PO LSK IE

T r z e j  z e te m p o w c y  z K ilia n iw ic :  S ta n is ła w  S y n ó w k a , K a z im ie r z  
J o n e s  i  J a n  S z ta n y ie r ,  p r z y  u s zk o d zo n y m  s iew n ik u .

F o to  C ze ln y

Na apel koła iu Lubnoiuie

ZMP-owcy Dolnego Śląska
przystępują do sieiuu pokoju

1 UŻ ty lko  k ilk a  d n i dzieli nas od rozpoczęcia pra« w iosennych 
J  w polu. Chłopi p racu jący , członkow ie spółdzielń p rodukcyjnych! 
robo tn icy  PG R -ów , trak to rzy śc i i m echan icy  PO M -ów  i SOM -ów, 
p racow nicy  p aństw ow ej ad m in is trac ji ro ln e j i ak ty w iśc i w iejscy  na­
szego w ojew ództw a kończą o sta tn ie  p rzygotow ania  do w iosennej 
kam p an ii siew nej. Po w alce o w ykonan ie  p lanu  sku p u  zboża, stanie  
się o n a  dalszym  e tapem  d o jrzew an ia  św iadom ości chłopów  p ra c u ­
jących.

PIERW SZY M  szeregu fron tu- 
w alk i o p rzed term inow e w y 

konanie  siew ów  w iosennych sta n ę  
ła  m łodzież ZMP-owsika.

„M y, Z M P-ow cy PG R  Płóczki Doi 
ne, pow iatu  lw ow eckiego, docenia - 
jąc  ogrom ne znaczenie p rzed te rm i­
nowego w ykonania  a k c ji siew nej 
d la  zadań  drug iego  roku  P lan u  6- 
letn iego zobow iązujem y się:

— W ykonać ak c ję  siew ną n a  4 
dn i przed zap lanow anym  te rm i­
nem , w yłącznie  naszym i m łodzie 
żow ym i siłam i zaorać i zasiać ow 
sem  5 ha  ugoru  grom adzkiego 1 
w szystk ie  p race  gospodarcze n a  
te j działce — aż do sprzętu  i om lo 
tu  w łącznie — w ykonyw ać poza 
naszym i p lanow ym i zajęciam i w 
PGK;

— plan  p racy  naszych  tr a k to ­
rów  w  roku 1951 w ykonać w 
115 p rocen tach  i zaoszczędzić na 
każdym  h ek ta rze  o rk i 1 kg p a li­
wa.

— założyć w  grom adzie Płóczkl 
D olne kolo Z M P -ow skie“.
O to treść  rezolucji, uchw alonej 

przez ZM P-ow ców  P G R  Plóczki Doi 
ne.

D Z IE SIĄ T K I ZOBOW IĄZA Ń
n  Z IE S IĄ T K I w iejsk ich  organ łza

cji ZM P w. grom adach, spół­
dzieln iach  p rodukcy jnych  i PG R  
podejm uje  i w ykonu je  podobne zo­
b ow iązan ia  w  ram ach  Z M P-ow skie 
go siew u pokoju .

Koło ZM P w  Czeszowie, pow.
trzebnickiego, zorganizow ało b ry g a ­
dę  szybkościow ego rem o n tu  m a­
szyn, k tó ra  do dn ia  9 m arca  w y re ­
m ontow ała g run tow nie  6 siewnd- 
ków. In n a  b ry g ad a  tego koła zebra 
ła zam ów ienia od m ało i średn ioro l 
nych chłopów  d la  SOM, łam iąc za­
sta rza łe  uprzedzen ia  i d y w ersję  ku 
lacką w grom adzie.

M łodzieżowa b ry g ad a  m echani - 
ków  i trak to rzy s tó w  PG R  T am o  - 
w iec w yrem ontow ała  przed te rm i-

— Może być — o d p arł z iry tow any  b a ro n  — ale to p r a ­
w idło nie stosu je  się do p anny  E w eliny. I jeżeli chron ię  
ją... a raczej n ie  życzę je j s tosunków  ze S tarsk im , gdyż 
ona sam a się chroni, to  ty lk o  dlatego, ażeby podobny 
człow iek nie ska lał je j czystej m yśli, ja k im  w yrazem ... 
No, a le  pan  je s t znużony... P rz ep ra szam  za w izy tę  w  ta k  
n iew łaściw ej porze.

B aron w yszedł, cicho zam ykając  drzw i; W okulski zo- 
sta l sam , pogrążony w niew esołych m yślach :

„Co 'te n  O chocki m ów ił, że a rg u m en ta  p an n y  Izabeli 
już  mu się w y lew ają  uszam i? W ięc to, co słyszał od n iej, 
n ie było w ybuchem  zad raśn ię tego  uczucia, a le  daw no 
w yuczoną lekcją?... W ięc je j dow odzenia, un iesien ia , 
a naw et w zruszenia są ty lk o  sposobam i, za pom ocą 
k tó rych  dobrze w ychow ane p an n y  cza ru ją  tak ich  ja k  ja  

głupców?...
„A może po p ro stu  on kocha się w  n iej i  chce ją  zdy­

skredy tow ać w  m oich oczach?... No, jeżeli kocha, po cóż 
m a ją  .dyskredytow ać; n iech  powie, a„o n a  n iech  w yb ie­
ra... N a tu ra ln ie , że O chocki m a w ięcej szans aniżeli ja ; 
tak jeszcze nie strac iłem  rozum u, ażeby tego n ie ocenić... 
Miody, piękny, genialny... Ha!... n iech  w y b ie ra : sław ę,

czy pannę Izabelę...
„Z resztą  — ciągnął da le j w  m yśli — co m nie  obchodzi, 

że pan n a  Izabela używ a zaw sze tych  sam ych  a rg u m en ­
tów  w sw oich dyspu tach . A ni ona nie je s t D uchem  Ś w ię­
tym , ażeby w ym yślać coraz now e, an i ja  je s te m  ta k ą  
osobliw ością, ażeby dla m nie w arto  było silić się na  o ry ­
ginalność. N iech sobie m ćw i, jak  chcę... W azniejsze to, 
ze chyba do n iej ni®, stosu j*  się ogólne p raw id ło  o kob ie­
tach... P an i W ąsow ska, to p rzede  w szystk im  p iękna sa ­
m ica, a is  ona nie...

 Czy n ie  ta k  sam o m ów ił b a ro u  o sw oiej pann ie  E w e-
linie?...“

Bofesław Prus (206)

L A L K A
L am pa gasła. W okulsk i zdm u ch n ą ł ją 1 rzucił się na 

łóżko.

P rzez  dw a n as tęp n e  dn i p a d a ł deszcz 1 goście zasław - 
scy n ie  opuszczali pałacu . O chocki w ziął się do książek  
i  p ra w ie  n ie  p okazyw ał się, p a n n a  E w elina chorow ała 
na  m igrenę, p a n n y  Izabela  i F e lic ja  czy ta ły  fran cu sk ie  
ilu s trac je , a re sz ta  tow arzystw a , pod  przew odnictw em  
prezesow ej, zas iad ła  do w ista .

P rzy  te j okazji W okulski spostrzegł, że p an i W ąsow ­
ska  zam iast kok ie to w ać  go, do czego ciągle n as tręczała  
się sposobność, zachow uje  się b ardzo  obojętn ie. U derzyło  
go zaś, że gdy S ta rsk i chcia ł ją  ra z  pocałow ać w  rękę, 
w y rw ała  ją  i o b r  ona zapow iedzia ła  m u, ażeby n igdy 
n ie  w ażył się tego robić. G niew  je j b y ł ta k  szczery, że 
ta m  S ta rsk i zdziw ił się i zm ieszał, a baron , choć m u ni# 
szła k a r ta , by ł w  doskonałym  h u m o rze .

—  Czy i  m nie n ie  pozw oli p an i ucałow ać sw ej rącz­
ki?... —  rzek ł b a ro n  w  jak iś  czas po ow ym  w ypadku .

—  P a n u  ow szem  —  odparła  p o d a jąc  m u  rękę.

B aron  ucałow ał ją  ja k  re lik w ię  spoglądając  z tr iu m ­
fem  n a  W okulskiego, k tó ry  pom yślał, że jego u ty tu ło w a­
ny  p rzy jac ie l może n ie  m a pow odu do zb y t w ie lk ie j 
uciechy.

S ta rsk i z tak im  zajęciem  p a trzy ł w  k a rty , że zdaw a! 
się nie uw ażać n a  to, co zaszło.

N a trzeci dzień w ypogodziło się, a na czw arty  było

już ta k  p iękn ie  i  sucho, że p a n n a  F e lic ja  zaproponow ała 
sp acer n a  rydze.

P rezesow a tego dn ia  k azała  podać w cześniej d rugie 
śn iadan ie , a później obiad. Około w pół do p ierw szej przed 

pa łac  za jech a ł b rek  i p an i W ąsow ska dała  hasło  do 
w siadan ia.

— S pieszm y się, bo szkoda czasu... G dzie tw ój szal, 
Ew elinko?... S łużące n iech  siądą do bryczk i i zabiorą 
kosze. A te ra„  — dodała  p rze lo tn ie  spojrzaw szy na W o­
kulsk iego  — każdy  z  panów  w ybierze sobie damę...

P a n n a  F elic ja  chcia ła  p ro testow ać, ale w  te j chw ili 
b a ro n  podskoczył do panny  E w eliny, a S ta rsk i do pani 
W ąsow skiej, k tó ra  p rzygryzając  usta  rzek ła:

— M yślałam , że ju ż  m nie p an  n igdy nie w ybierze...

I p osła ła  W okulsk iem u p io ru n u ją ce  w ojrzenie .

— To m y, kuzynko, będziem y trzym ać się razem  — 
odezw ał się O chocki do p anny  Izabeli. — A le w tak im  
raz ie  m usi pan i siąść p rzy  koźle, bo ja  powożę.

— P a n i W ąsow ska n ie  pozw ala, bo p an  w yw rócił — za­
w ołała  p an n a  Felicja , k tó re j los przeznaczył W okulskiego.

— Owszem , n iech  powozi, n iech  w yw raca... — rzekła  
p an i W ąsow ska. — Je s tem  dziś w  tak im  usposobieniu, że 
zgadzam  się na łam an ie  nam  nóg... B iedny  te n  rydz, 
k tó ry  dostan ie  się w  m oje ręce!

— Jestem  p ierw szy  z n ich  — odezw ał się S ta rsk i — 
Jeżeli chodzi o zjedzenie...

— Owszem , jeżeli zgodzisz się p an  na poprzednie ucię­
cie głow y — odpow iedziała pan i W ąsow ska.

— Ju ż  je j  d aw no  n ie  m am ...

— Nie daw nie j, an i U ja  to  spostrzegłam ... a le  s ia ­
dajm y  i jedźm y...

(206) . (d , e. n.)

nem  trzy  siew niik i'i dw a pługi. W 
brygadzie  te j ofiarnością w pracy 
w yróżn iają  się koledzy; K azim ier! 
Św irszczyński i F ranciszek  M ichal­
ski. Swiirszozyńs.ki, k tó ry  prze jeź­
dził na  sw oim  tra k to rz e  dw a la ta  
bez generalnego  rem ontu , zobow ią­
zał się bez u s te rek  i aw arii praco  -  
w ać na  n im  w dalszym  ciągu w to ­
ku tegorocznej ak c ji siew nej.

PRZED  TERM INEM
r /  OŁO ZM P w Brzeziu zakończy 

ło k o n tra k ta c ję  roślin  p rzem y­
słow ych u chłopów  m ało- 1 średnio  
ro lnych , a  obecnie przeprow adza 
próby k ie łkow ania  z ia rn a  siew nego. 
W spółdzieln iach  produkcy jnych  
W isznia M ała, Szym anów , Cieszów 
— p ow sta ły  m łodzieżowe brygady  
p rodukcyjne , k tó re  będą pracow ały  
w polu.

W P aństw ow ym  O środku M aszy- V 
now ym  w Trzebnicy  na  apel ZM P- 
owców z  L ubnow a koło ZM P zakoń 
czylo n a  pięć dn i przed term inem  
rem on t m aszyn i trak to ró w . Do 
ZM P w stąp ili cz tere j trak to rzyści 
tego PO M -u z  kolegą Z agórnym  na 
czele, k tó rzy  zobow iązali się w yko­
nać p lan  ak c ji siew nej na  8 dni 
przed term inem , zaoszczędzić 500 kg 
paliw a i u tw orzyć b rygadę doklad  - 
ne j ork i.

Za p rzyk ładem  przodującej m ło­
dzieży Z M P-ow skiej pójdzie cała 
m łodzież naszego w ojew ództw a, a 
n a jlepsi synow ie i córki cljtopów 
pracu jących  zasilą szeregi Zw iązku 
M łodzieży Po lsk iej.

J . D.

Humor

N ie , n ie  s ta w ia m y  s tra c h ó w  
na  w róble , p o n iew a ż  ja  je s te m  
ca ły  d z ień  w  ogrodzie .

—  W c z o ra j b y liś m y  s  m ę- 
ie m  w  te j  n o w o w y b u d o w a n s j  
operze . M ów ię  p a n i —  a k u s ty  
k a  w sp a n ia ła !

—  A  to ja k ie j  ro li w y s tę p o ­
w a ła?
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Poniedziałek
Józefa

W schód słońca — gódz. 5,44 
Z achód słońca —- godz. 17.48.

WROCŁAWIU

W iosna!
U k / S Z E L K I E  zn a k i  „na z iem i  i 
’’ ’’  niebie" w skazu ją ,  że naresz­

cie zaw ita ła  do nas wiosna.
W s z y s tk im  J ó ­

z e fo m  p rz yp o m i­
n am y,  że dzisiaj 
są ich imieniny.  
Oczywiście,  ż y ­
c z y m y  im  „w szy­
stk iego n a j lep ­
szego".

M ło d ym  parom  
m a łże ń sk im  zwra  

ca m y  u w a g ę , i e  właśnie  dziś p r z y ­
latują bociany.

T y lk o  d w a  dni dz ie lą  nas od w iosny

a parki są zaniedbane
S Ł O W O  r O L S K l E

Informujemy
„informację”

G D Y B Y  ktoś k ie d y k o lw ie k  m iał  
zam iar w ybrać  się w  podróż  

pociągiem, niech wie, że w  usta le­
niu  przes iadek i połączeń skazany  
jes t  całkowicie  na. własną intuicję.  
Bo in formacji  zgodnych  z prawdą  
w e  W rocław iu  nie uziiską.

W praw dzie  „In 
form atorzy"  Or-  | 
bisu i D w o r c a ! 
Głównego us i łu ­
ją „ in form ow ać" , \ 

je d n a k  nie za-  | 
w sze  tra fn ie  I 
t a k  np. w  dn iu  9 • 
bm. c z y te ln ik  i 
nasz ob. J. P., na, ; 
pytanie , k iedy  
odjeżdża  pociąg  

do Św ieradow a - Z dro ju  o trzym ał  
w  „Orbisie" odpowiedź, że do m ie j ­
scowości tej dojeżdża ty lk o  au to ­
bus. To  samo powiedziała infor-  
m atork a  w  o k ien ku  na Dworcu  
G łów nym .

Ponieważ in form acje  zgadzały  
się, należałoby przypuszczać, że są 
praw dziw e.

W „praktyce" okazało  się j e d ­
nak,  że pociąg dojeżdża do Ś w ie ­
radowa. O ty m  pragniem y  po infor­
m ow ać  „Informację" . (ZZ)

Sklep w... Wenecji
■ ] ś / R O C Ł A W  jest m ia s te m  m o- 

*'■ s tów i wody ,  n ic z y m  W e n e ­
cja. Od tego starożytnego, leżącego 
nad wudą  i na wodzie, miasta, ró ­
żni  go jedna rzecz. V  nas nie  jeżdżą  

ulicami gondole  I 
i łódki, lecz z  w y  J 
kie, „lądowe"  I 

tram w aje .  
W praw dz ie  łódki  
przyd a łyb y  się 

niejednokrotn ie .  
Zwłaszcza  w  nie  
k tórych  „wodno  

-bag iennych"  
dzielnicach m ia ­
sta.

Ponieważ je d n a k  ZKm.W  nie  
pom yśla ły  o w od n e j  kom unikacji ,  
proponujem y, aby każdy  wrocła­
w ian in  zaopatrzył  się w e własną  
łódkę. Przyda m u  się ona szczegól­
nie  teraz, w  okresie roz topów w io ­
sennych,  zw łaszcza m ieszkańcom  
B iskupina, k tórzy  w y b ie ra ją  się 
po mięso do sk lepu  wzorcow ego  
CHPM s przy ul. Olszeujskiego. Bo 
sk lep  ten  vs i łu je  naśladować d o ­
m y  w  Wenecji  —  p ływ a  bow iem  
. . .w  błocie. (Z. Z.)

Nie je, nie pije...
A IA  pl. G r u n w a ld zk im  był kle-  
* *  dyś zegar. N a w e t  nie ta k  da­

w n o  — może  
tydz ień  lub dw a  
temu. A le  teraz  
zegara nie ma. 
M artwią  się s tu ­
denci, p o d ąża ją ­
cy do Poli tech-  

l nilci, m a r tw ią  u-  
rzędn  icy, śp ie ­
szący do pracy i 

motorniczowie,  k r zyżu ją cych  się 
na placu tram w ajów .

Widocznie  ucieleśniła się za ­
gadka „nie je, n ie  pije, a c h o d z i  
i bije".

Pawilon na Szczytnikach „prosi się o remont
D o  oczyszczen ia  s k w e ró w  
trze b a  z m o b il iz o w a ć  
K o m ite ty  B lo k o w e

J U Z ' ty lko  d w a drsł dzielą  nas od k a lendarzow ej w iosny, a n iew ie­
le w ięcej — od te j p raw dziw ej, w ionącej c iepłym  zeflrk iem , 

oprom ien ionej b lask iem  złotego słońca. Nic w ięc dziw nego, że oczy 
w szystk ich  w rocław ian  zw raca ją  się w  k ie ru n k u  parków , gdz;ie w u- 
palne popołudnia m ożna znaleźć cień i w ytchn ien ie .

Sztandar
Przechodni

zd o b y ło  ko ło  Z M P  
przy

Przeds. Rozbiórkowym
Z O K A Z JI Tygodnia Ś w ia to ­

w ej F ederacji Młodzieży 
D em okratycznej, Z arząd  I-sze j 
Dzielnicy 7M F  zorganizow ał u- 
roczystą  akadem ię, połączoną z 
podsum ow aniem  w yników  współ 
zaw odn ic tw a kół ZM P za I-szy 
kw arta ł.

Po re fe rac ie  ob. B u jnow sk ie­
go nastąp iło  w ręczen ie  sz ta n d a ­
ru przechodniego za najlepsze 
w yniki w spółzaw odnictw a p ra ­
cy i n auk i. S z tan d ar zdobyła o r­
gan izacja  m łodzieżow a przy  K o­
m unalnym  P rzedsięb io rstw ie  
R ozbiórkow ym . Dalsze m iejsca 
zajęły  koła ZM P przy  Spóldzicl 
ni im. O lgina o raz przy  P a ń ­
stw ow ym  L iceum  Spółdziel- 
:zym.

W czasie akadem ii do P re zy ­
dium  Z arządu  Dzielnicy w p ły ­
nął m eldunek, w k tórym  m ło­
dzież zetom pow ska, za tru d n io n a  
w K PR zobow iązała się do k o ń ­
ca b.m. w ydobyć z gruzów  1,5 
m iliona cegieł. (W-y)

Elektryczne
beton iark i
przy budowie
gmachu
dla MPRB
MIE JS K IE  P rzedsięb io rstw o  Re 

m ontow o - B udow lane p rzy ­
go tow uje d la  sw ych b iu r  now ą sie­
dzibą, k tó ra  m ieścić się będzie przy 
ul. L elew ela N r. 2.

O dbudow a przeznaczonego na  ten 
cel gm achu, p ostępu je  szybko n a ­
przód i p raw dopodobnie ju ż  w  koń 
cu kw ie tn ia  br. zostan ie  zakończo­
na.

W arto  nadm ien ić, że w  p ra ­
cach tych  używ ane są  m aszyny, 
stosow ane dotychczas jed y n ie  w 
W arszaw ie p rzy  budow ie wicżow 
ców i szybkościow ców . Są to e- 
lek trycznc  b eton iark i, w indy  i in 
lie u rządzen ia  w dużc.l m ierze u- 
spraw nia.jące I przyśp ieszające 
robotę. (Ana)

Gadatliwych
a b o n e n tó w
te le fon icznych
„przesiedla się"
do innych
„setek11

Spóźnialski
K IE D Y  zegar na  dw orcu  G łów ­

n y m  z n a jw ię k s z y m  spokojem  
w skazu je  godzinę 10-tą, sędziwy  

s taruszek  na
w ie ż y  w r o c ła w ­
skiego ra tusza  
spóźnia się o 
5 m inut.

Widocznie nie 
nadąża.

A  m oże  to 
właśnie ten
dw orcowy, n a t ­
chn iony  m y ś lą  
ja k  najszybsze-  

go odprawienia pociągów  — śpie­
szy?

„Spacerki" nie mogły  rozwiązać  
tego problemu. Proponują więc ,  
aby  uczynity  to zainteresowane. 
W ładzi ,  (mk)

Konkurs
na na jlepszą
gazetkę ścienną
OK RĘG O W A  R ad a  Z w iązków  

Zaw odow ych ogłosiła k o n ­
k u rs  na n a jlep ie j op racow aną 

gazetkę  ścienną, om aw ia jącą  w yniki 
p ietw szego  ro k u  P lan u  6-letn iego  
i jego założenia na  ro k  bieżący.

S ąd  kon k u rso w y  w eźm ie pod u -  
w agę n ie  ty lk o  tre ść  arty k u łó w , 
lecz rów nież  szatę  g raficzną  gaze t­
ki.

D la n ajlepszych  zespołów  r e d a k ­
cy jnych  przyznane zostaną n a g ro ­
dy: je d n a  — 1.000 zł, dw ie po 500 zł 
i trzy  po 250 zł.

T erm in  n ad sy łan ia  gazetek  u p ły ­
w a 2-go kw ietn ia .

W szystk ie  w yróżnione p race  u -  
m ieści się na  spec ja ln e j w ystaw ie 
w  sa lach  D om u K u ltu ry . (ster)

W sklepach
jest mało
rz o d k ie w k i i sałaty
bo PSS i MHD nie chcą
prowadzić

„ryzykownego" towaru
W AŁBRZYCH liczy zaledw ie 

120 tys. m ieszkańców , a W ro­
cław  szczyci się, że o siągnął już  
liczbę 360 tys.

Je śli w obec tak ie j różnicy  ilości 
m ieszkańców  w eźm iem y pod u w a ­
gę, że W ałbrzych rozp row adza za­
ledw ie o połow ę m nie j n ow alijek  
niż W rocław , dojdziem y do w nio­
sku, że coś tu „nie g ra “ .

M ało tego. W rocław ska C e n tra la  
O grodnicza zm uszona by ła  w czesne 
ja rzy n y  „ex p o rto w ać“ do innych 
pow iatów  i w ojew ództw , gdyż na  
m iejscu , M HD, ani PSS nie chcą się 
nim i zająć.

W rezu ltac ie  k o n su m e n t w rocław  
ski k u p u je  rzodkiew kę w h an d lu  
p ryw atnym , p łacąc za n ią 4 zł, pod 
c/as , gdy tak i sam  pęczek w h a n ­
d lu  uspo łeczn ionym  kosztow ałby  
tylko 2 zł.

N ieste ty  u n as n ik t  n ie  chce 
się za jąć  d y stry b u c ją  now alijek  
poniew aż to w ar jest... „ ryzykow ­
ny". A przecież W ałbrzyska Spół 
dzieln ia Spożyw ców  p o tra fiła  od 
pow iednio w ysondow ać rynek  i 
sp rzed a je  sa ia tę  i rzodkiew kę bez 
„ryzyka". (W-y)

l - s z y  D z ie ln ic o w y  Z ja zd  TP P R

ujawnił brak opieki
nad ko łam i szkolnym i

7 celujących
i ly lko

jeden dostateczny
—  o to  rezu lta t  
kursu
dla p o ło żn yc h
i p ie lę g n ia re k

sali Z U S-u  p rzy  pl. P ro s to ­
k ą tn y m  odbyła się u roczy­

stość w ręczen ia  dyplom ów  abso l­
w en tkom  d rug iego  k u rsu  p ie lęg n ia ­
rek  i położnych.

D y rek to r szkoły, ob. M a ria  W il- 
końska , zagaiła  u roczystość i po­
w o ła ła  p rezyd ium . P rzem ów ien ia  
pow ita ln e  w ygłosili p rzed staw ic ie ­
le K om ite tu  W ojew ódzkiego PZPR , 
W ydziału  Z drow ia  i Z arządu  Szkol 
nego ZM P. W im ien iu  abso lw en­
te k  przem ów iła  ob. H. K u g lerów - 
na. O dczytane zostały  depesze z 
życzeniam i od pokrew nych  szkół 
z W rocław ia, Łodzi i W arszaw y.

D yplom y o trzym ało  21 abso l­
w entek . Zaznaczyć należy , że opu ­
szczające szkołę słuchaczk i z a s łu ­
żyły się na  polu  p racy  społecznej, 
z ak ład a jąc  w zorow e koło ZM P.
F ak t, że 7 osób ukończyło  szkołę 
z w ynik iem  celu jącym , a ty lko  
jed n a  z dosta tecznym  św iadczy, że 
abso lw en tk i przodow ały  rów nież 
w  nauce. (ZZ)

C ZŁO N K O W IE T ow arzystw a 
to bojow nicy  o Pokój". — 

w czora j w  sali k o n fere n cy jn e j Kom. 
cy T PPR .

NA Z jazd przybyło  300 d e lega­
tów  z zak ładów  pracy  i uczel 

ni, oraz p rzedstaw ic ie le  P a r t ii  i 
ZMP.

Z ag a ja jąc  zjazd, prezes D zielnicy, 
ob. B orysław sk i, podkreślił znacze­
nie T P P R -u  w  w alce o pokój i w y 
konan ie  P lan u  6-letn iego.

R e fe ra t polityczny w ygłosił sekre 
ta rz  Z arząd u  M iejskiego, ob. Ś lę­
zak. M ów ca sc h arak te ry zo w a ł dzia 
talność im peria lis tó w  an g lo -am ery - 
kańsk ich  w  K orei, a n as tęp n ie  omó 
w ił pokojow ą po litykę  Z w iązku  Ra 
dzieckiego.

W czasie p rzem ów ien ia p rzybyły  
na salę delegacje  m łodzieży szkol­
nej, k tó re  złożyły m eldunk i o zo­
bow iązan iach  pow ziętych dla ucz­
czenia Z jazdu.

Z w ielk im  en tuzjazm em  przy ję  
to d e legację  m łodzieży Szkoły 
P odstaw o w ej Nr. 46, k tó re j uczeń 
nice I re n a  F re j i K ry sty n a  K a ­
pela pow iadom iły  zeb ranych  o 
zlikw idow aniu  ocen n ied o sta tecz­
nych i o w ciągn ięciu  w szystkich 
uczniów  do T PP R .

Ze sp raw ozdan ia  u stępu jącego  za­
rządu  w ynika , że I D zielnica posia 
da  171 kół i około 8 tys. członków . 
T rzeba  jed n ak  podkreślić , że n ie ­
k tó re  zarządy  p rzy  zak ładach  p ra ­
cy n ie  p rze jaw ia ją  żadnej d z ia ła l­
ności.

N astęp n ie  w ręczono n a jlepszym  
ak tyw is tom  dyplom y u znan ia  za 
działalność w  T PPR .

W dyskusji m ów cy poddając  
k ry ty ce  dotychczasow ą pracę, przed 
k ład a li p ro jek ty  je j  u sp raw n ien ia . 
P odkreślono  b ra k  kółek  sam okształ 
ceniow ych i b rak  n a leży te j opieki 
n ad  szkolnym i ko lam i T PPR .

W w yn iku  g łosow ania, do no w e­
go zarządu  w eszli: ob. ob. B o ry ­
sław ski, Ja w o rsk i, Skrobisz, D ara- 
sz te ter, W ęcław ow icz, A n ie la  B ry ­
la, I re n a  Szala  i W acław  U chlik.

(Ulik)

P rzy jaźn i Polsko -  R adzieckiej — 
Pod tak im  hasłem  odbyw ał sią 
. W ojewódz. „S P “ Z jazd I Dzielni*

W Ł A ŚC IC IELE i użytkow nicy 
te lefonów  w rocław skich  n ie ­
jed n o k ro tn ie  ju ż  m ieli okazję 

brzydko  zak ląć  pod ad resem  n a ­
szej now ej cen tra li. Często się zda­
rza, że albo w  ogóle n ie  m ożna się 
połączyć, albo a p a ra t „łączy" nas 
nim  zdążym y w ykręcić  żądany  n u ­
m er.

Nie m yślcie jed n ak , że m on­
terzy  U rzędu T e leg raficzno -T e- 
lefonicznego zapom nieli o sw oich 
obow iązkach. W praw dzie w  u - 
rządzen iach  techn icznych  cen ­
tra li  nie da się przeprow adzić 
żadnych  pow ażniejszych zm ian, 
ko n ty n u u je  się je d n a k  b ad an ia  
nad... g adatliw ością  abonentów . 

B ow iem  przez odpow iednie ich 
rozm ieszczenie w  tzw . „setkach" 
m ożna osiągnąć to, że abonehci p ro ­
w adzący bardzo dużo rozm ów  będą 
„sąsiadow ali" z tak im i, k tó rzy  są 
m niej gadatliw i. W ten  sposób u n i­
knie się w ypadków , że w słuchaw ce 
odzyw a się k ilk a  głosów  rów nocze­
śnie. (ster)

Nie trzeba 
czekać
aż in teresant  
p rzy jd z ie  do  biura

W zradiofonizawanych
pociągach
łącząc p rzy je m n e  
z p o ży te c z n y m
zwiedzimy
w szys tk ie  miasta
Polski

P B P  „O rb is" obok w czasów  n ie ­
dzielnych  o rgan izu je  podobnie jak  
w  la tach  ubiegłych, w ycieczki po­
ciągam i dalekobieżnym i.

P la n  tu ry sty czn y  obe jm u je  m . in. 
w y jazdy  do Szczecina, O św ięcim ia, 
P o ron ina , n ie  m ów iąc już  o W ar­
szaw ie czy N ow ej Hucie.

Szerok ie  rzesze p racu jący ch  w ro ­
c ław ian , łącząc p rzy jem n e  z poży­
tecznym , p oznają  w  te n  sposób te m ­
po rozbudow y p rzem ysłu  i m iast 
polskich.

Pociąg i będą.zrad iofon izow ane, o- 
raz  zaopatrzone w  b u fe ty . (W -y)

F A C H O W C Y  P O S Z U K I W A N I

M U R A R Z  z  u p r a w n i e n i e m  p o t r z e b n y  S P Ó Ł ­
D Z I E L N I A  „ P R Z Y S Z Ł O S C “ , K l u c z b o r s k a  15.

486k

J K D N E G O  T E C H N I K A  B U D O W L A N E G O  p r z y j ­
m i e  S P Ó Ł D Z I E L N I A  M A L A R S K A  „ B A R W A "  
W R O C Ł A W , R Y N E K  8. 487k

M Ł O D E  S I Ł Y  w  c h a r a k t e r z e  p r a c .  u m y s ł o w y c h  
( n a j c h ę t n i e j  k o b i e t y )  W  D Z I A L E  P L A N O W A ­
N I A  1 S T A T Y S T Y K I ,  F I N A N S O W Y M , T E C H ­
N I C Z N Y M  z a t r u d n i  P A Ń S T W O W A  F A B R Y K A  

C Z E K O L A D Y  „ S N I E Z K A “  w  Ś w i e b o d z i c a c h
488k

D W I E  S E K R E T A R K I  —  S T E N O T Y P I S T K I  z a ­
t r u d n i ą  D O L N O Ś L Ą S K I E  Z A K Ł A D Y  B U D O W ­

L A N O  - M O N T A Ż O W E  P R Z E M Y S Ł U  W Ę G L O ­
W E G O . W R O C Ł A W , U L .  Z A O L Z I A N S K A  N r  1.
W y n a g r o d z e n i e  w e d ł u g  s t a w e k  p r z e m y s ł u  w ę ­
g l o w e g o  o r a z  d e p u t a t  w ę g lo w y .  484

O g ł o s z e n i a  d ro b n e
H ANDLOW E

Z CIEK A W Ą  i pożyteczną in i­
c ja ty w ą  w ystąp iła  w a łb rzy ­
ska MRN. W niedzielne 

p rzedpołudnie  członkow ie P re zy ­
d ium  w y b ra li się „na spacer"  do 
m ieszkań  robo tn ików  i górników , 
by w  bezpośrednie j rozm ow ie po­
znać ich bolączki, prośby  i żądania.

Było by dobrze, gdyby rów nież 
członkow ie naszej MRN zacieśnili 
w  ten  sposób w ięzy ze społeczeń­
stw em  i, nie czeka jąc  aż robotnicy  
p rzy jdą  do b iu r  Prezydium , zaw i­
ta li do ich dom ów. (ster)

S P R Z E D A M  w ó z e k  g ł ę -  
b e k i  o r a z  l e k k i  s p o r t o ­
w y .  W r o c ł a w ,  H .  S a ­
w i c k i e j .  490g

R Ó Ż N E

Z G U B I O N O  z a ś w i a d c z ę  
n ii :  l c j c i s i i a t j i  S P .  n a
n a z w i s k o  K r a w c z y k  
H a j i n a  —■ W r o c ła w .  476g

Z G U B I O N O  k s i ą ż e c z k ę  
w o j s k o w ą  R K U  W r o ­
c ł a w ,  p r z e p u s t k ę  f a ­
b r y c z n ą  , . P a f a w a g “ , o d ­
c i n e k  z a m e l d o w a n i a  n a  
n a z w i s k o  B o c z o ń  W ła ­
d y s ł a w .  485g

Z G U B I O N O  l e g i t y m a c j ę  
S P  — S z c z e p a ń s k a  S t e ­
f a n i a ,  W r o c ł a w ,  R o o s e -  
v e l t a  9 /16. 480g

K S I Ę G O W Y  b i l a n s i s t a  
p r z y j m i e  p r a c ę  z l e c o n ą .  
O f e r t y  d o  , ,S ło w a "  p o d  
, , Z l e c o n a “ . 478g

P R Z E P R A S Z A M  O b . 
M u n d r e g o  T e o d o r a
s p r z e d a w c ą  w  P D T  z a  
n i e s ł u s z n ą  p u b l i c z n ą  o -  
b r a z ę  —  H a s u k  A g n i e s z  
k a .  483p

P R Z Y B Ł Ą K A Ł  s i ę  p i e s  
—  j a m n i c z k a  d ł u g o w ł o ­
s a .  D o  o d e b r a n i a  — Ł o ­
k i e t k a  13—7. 489g

D Z I Ę K U J Ę  s e r d e c z n i e  
D r .  L e p e r t o w i  z Z L P  
z a  s o l i d n e  w y k o n a n i e  
z ę b ó w  —  K w i a t k o w s k a .

477g

P O S Z U K U J Ę  1— 2 p o k o  
J e  z  k u c h n i ą  l u b  b e z ,  
e w .  2 p o k o j e  s u b l o k a ­
t o r s k i e  n i e u m e b l o w a n e .  
Z g ł o s z e n ia  ,,S ło w o  P o l -  
s k i e “  p o d  ,K A “ . 475g

P O S Z U K U J Ę  s t a r s z e j  
p a n i  d o  5 m i e s i ę c z n e g o  
d z i e c k a .  W a r u n k i  d o  o -  
m ó w i e n i a .  Z g ł a s z a ć  s ię  
o d  g o d z .  1 7 -e j ,  D a m r o -  
t a  14/1, M is z k ie w ic z .

468g

P O SZUK IW AN IE
RODZIN

Z G U B I O N O  d o w ó d  r o z ­
p o z n a w c z y  i i n n e  d o k u ­
m e n t y  n a  n a z w i s k o  
Z a m d l e r o w a  J a n i n a  — 
W r o c ła w ,  P o d w a l e  O - 
ł a w s k i e  14/5. 431g

S K R A D Z I O N O  k s i ą ż e c z  
k ę  w o j s k o w ą  w y d a n ą  
p i  c e z  K K U  R a w i c z ,  o d ­
c i n e k  z a m e l d o w a n i a ,  
m e t r y k ę  u r o d z e n i a ,  z a ­
ś w i a d c z e n i e  o  z w o l n i e ­
n iu  z  w o j s k a  n a  n a z w i ­
s k o  T o b o l s k i  A l f o n s .

' 479g

M A R T Ę  S ł a b i c k ą  z  d o ­
m u  Z a j e e w a  o s t a t n i o  z a  
m i e s z k a ł a  w  M i k o ła j e w  
s k u  Z S R R  p o s z u k u j e  
m ą ż  L u d w i k  S ł a b i c k i .  
T y m o w a  k /W o łó w a .  
S p r a w a  r o z w o d o w a .  482g

Aby ułatwić
o d t w a r z a n i e  m e tr y k

Urząd Stanu 
Cywilnego
jest czynny

od rana  
do  w ie c zo ra

S PRAW A o d tw arzan ia  d o k u ­
m entów  w U rzędzie . S tanu  

C yw ilnego, za jm uje  ludziom  pracy  
dużo czasu. Pow odem  tego n ie je s t 
opieszałość lub n ieudolność u rzędn i 
ków, lecz konieczność p rzep isy w a­
n ia  aktów .

P ra g n ąc  p rzy jść  z pom ocą w szyst 
kim , k tó rzy  ze w zględu na  obo­
w iązki służbow e nie m ogą z a ła t­
w iać tych  sp raw  przed południem , 
p racow nicy  U rzędu S tan u  C yw il­
nego przedłużyli sw e urzędow anie  
do godz. 20,30. (Ana)

Notatnik
wrocławski

Przew odniczący K om itetów  B lo­
kow ych O P z te re n u  I Kom. O bw o­
dow ego zb ie ra ją  się dzisiaj o godz. 
18-tej w  św ietlicy  C entr. Spożyw ­
czej, ul. Leszczyńskiego 4.

A sygnaty  n a  m leko, w ażne do 15 
m arca, n iezrea lizow ane w  term in ie , 
m ożna w ykorzystać  do końca bież. 
m iesiąca.

W w yn iku  p rzeprow adzonych  w y ­
borów , p rezesem  zarządu  O kr. Zw. 
A rty stó w  P lasty k ó w  został ob. W a­
cław  B łażejew ski, w iceprezesem  — 
M arian  Ł ańcuck i i Ję d rze j K ry ­
siński. C złonkam i zarządu  są: S ła ­
wom.5 r Spychalsk i, Br. W iktor, F e ­
lic ja  P o ty ń sk ą  i H anna K rze tu sk a - 
G eppertow a.

K u rsy  rzem ieśln icze, przygoto­
w u jące  do egzam inu czeladniczego 
i m istrzow skiego, oraz k u rsy  sp e­
c ja ln e  d la  palaczy kotłow ych, p a la ­
cza C. O., k ro jczych itp. — o rg a n i­
zuje Z ak ład  D oskonalenia R zem io­
sła. ul. Sudecka 95/97.

Większe wygrane 
65 loterii

W y g r a n e  p o  20.000 z ł  p a d ł y  n i  N r  
N r  8181 10S’ 8.

W y g r a n e  p o  10.000 z ł  p a d ł y  n a  N r  
N r  78935 100628.

W y g r a n e  p o  5.000 z ł  p a d ł y  N r  N f  
48555 74273 80022 83038.

W y g r a n e  p o  1 000 z ł  p a d ł y  n a  N r  N r  
3088 3953 5285 9186 9510 14424 24094 23002 
3C606 42556 54359 72242 72302 74867 87733 
94565 96853 99935 101061 103436.

W i d o w i s k a

t *e a t r y

P A Ń S T W O W A  O P E R A  —  n i e c z y n n i ,  
P O L S K I —  g o d z .  14 i 18 .45  —  „ J a k  w a m  

s ię  p o d o b a " .
K A M E R A L N Y  —  g o d z .  18,45 —  „ Ś l u b y  

p a n i e ń s k i e " .
M Ł O D E G O  W I D Z A  —  n i e c z y n n y .  
K O N C E R T Y
P O L IT E C H N IK A  W R O C Ł A W S K A  —  

g o d z . 11 .45  —  II  P o r a n e k  M u z y c z n y .  

W Y S T A W Y

M U Z E U M  Ś L Ą S K IE  (d z ia ł  h i s to r y c z n y )
—  R y n e k ,  S t a r y  R a tu s z .

A R C H I W U M  P A Ń S T W O W E  —  u l .
G d y ń s k a  2  —  „ P o l s k o ś ć  Ś lą s k a  w  
d o k u m e n c ie " .

K I N A
Ś L Ą S K  — , ,P r e m i e r a  w a r s z a w s k a '*  — 

( p o l s k ) . ,  g o d z .  16, 18,15 i 20,15. 
S C A L A  — . .A n t o n i  i A n t o n i n a "  ( f a n e . ) ,  

g o d z .  16. 18 i 20.
P R Z O D O W N I K  —  .K ł o p o t y  r e f .  T r z i s z -  

k i ”  ( c z e s k .) ,  g o d z .  15.45. 18 i 20. 
W A R S Z A W A  —  Z a p o r a "  ( c z e s k . ) ,  — 

g o d z .  16, 18 i 20.
P O K Ó J  — „ W ie ś  n a  p o g r a n i c z u ” 

( c z e s k ) ,  g o d z .  16. 18 i  20.
P O L O N I A  — , ,D n i  i n o c e "  ( r a d ź . ) ,  — 

g o d z .  16, 18 i 20.
P I O N I E R  — . .T r z e c i  s z t u r m "  ( r a d z . ) ,  

g o d z .  16 i 18. P r o g r a m  a k t u a l n o ś c i
— g o d z .  20 i 21.

T Ę C Z A  — , ,V o l p o n e ‘‘ ( f r a n c . ) ,  g o d z .  
16, 18 i  20.

O G R Ó D  Z O O L O G IC Z N Y  —  o t w a r t y  o d  
g o d z .  9 — 19.

F O T O P L A S T IK O N  —- ,,C h i l e  i B o l iw ia " ,  
C z y n n y  o d  g o d z . 9— 21.

N O C N E  D Y Ż U R Y  A P T E K
A p t .  .S p o t,  N r  11 —  u l. W i t o s a  47.
A p t .  S p o i.  N r .  3 —  R y n e k  44.
A p t .  S p o i.  N r  2 —  u l .  D a m r o ta  7.

O S T R E  D Y Ż U R Y . S Z P IT A L I 
S z p i t a l  K l i n i c z n y  n r  5 ( o d d z .  c h i r u r g .
1 w e w n .) ,  — u l .  T r a n g u t t *  57, S z p i t a l  
W o je w ó d z k i  ( o d d z .  d z ie c .) ,  —  u l .  

W s z y s tk i c h  Ś w i ę t y c h  1.
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W ROCŁAW  jes t m iastem  ogro­
dów. Na m iejscu  ru in  pow ­

sta ły  skw ery , m am y cztery  park i i 
podm iejsk ie  gaje. N ie b ra k  w ięc 
m iejsca na k o rzy stan ie  ze space­
rów  n a  św ieżym  pow ietrzu.

K om unalne  Z ak łady  O grodnicze 
rozpoczęły już  prace  k o n se rw ac y j­
ne. P lan em  o b ję ty  je s t p a rk  
S zczytnicki, pa rk  na  K rzykach  i 
w iększe skw ery . Podobno ze w zglę 
rlu na szczupłe k red y ty , o żadnych 
inw estycjach  n ie m oże być m owy.

Z apom niano je d n a k  zupełn ie  o 
n iew ielk im  p arku  na  K a rło w i­
cach i p a rk u  W schodnim . Nie 
w zięto  rów nież  pod uw agę te re ­
nów  nad  fosą m iejską , c iąg n ą ­
cych się w zdłuż P odw ala  M iko­
łajsk iego. A tru d n o  przecież żą­
dać od m ieszkańców  Pilczyc lub 
C iążyna, aby w  n iedzielne popo­
łu d n ia  jeździli do odległych o k il­
kanaście  k ilom etrów  Szczytnik, 
lub na  jeszcze d a le j położone 
K rzyki.
W ub. roku  na  te ren ach  p a rk o ­

w ych znajdow ało  się ponad  1 000 
ław ek. W jesieni sp rzą tn ię to  ich 
ty lko  200. Część została połam ana, 
część ukradziono , a o n iektórych... 
po p ro stu  zapom niano. Dużo d re w ­
n ianych  ław ek  gniło  sobie pod p u ­
szystą p ierzyną ze śniegu, n ie m ar 
tw iąc  się w cale  o p ian  oszczędno­
ściow y Z akładów  O grodniczych. 
D latego też w roku  bieżącym  KZO 
zm uszone są postaw ić 200 zupełn ie  
now ych ław ek  

Je s t  zrozum iałe, że Z ak ład y  O- 
grodniczfe, m a jąc  ogrom ne fu n d u ­
sze, n ie m ogą podołać naw ałow i 
pracy. N ato m iast tru d n ie j pojąć, 
dlaczego d y rek to r  tych  zakładów , 
na p ro jek t p rzedstaw ic ie la  ,.S łow a", 
k tó ry  proponow ał, aby  do akcji o- 
czyszczania p a rk u  na  K arłow icach  
zm obilizow ać k o m ite ty  blokow e, a 
od KZO żądał ty lko  pom ocy, odpo 
w iedział:

— S p raw a je s t tru d n a  do p rze ­
prow adzen ia.

S tanow isko  ta k ie  je s t co n a j ­
m niej pesym istyczne. T ak  p esy ­
m istyczne, ja k  w idok zan ied b an e  
go paw ilonu  w  n a rk u  Szczytn ic- 
kim , k tó ry  m ógłby przecież s łu ­
żyć ludziom  p racy  jak o  m iejsce 
p rzy jem n ej rozryw ki. T rzeb a  b o ­
w iem  w iedzieć, że na  pozbaw io­
n e j szyb w eran d z ie  urządzono... 
m agazyn  drzew a, a w  daw nej 
sali re s ta u ra c y jn e j stoi ty lk o  k il­
k a  poprzew racanych  m ebli. P rzez  
dziu raw y  dach sw obodnie w p a ­
da  do w n ę trza  śnieg i deszcz. 
B yłby  n a iw y ż 'z y  czas. aby M ie j­

ska R ada N arodow a bliżej z a in te ­
resow ała  się stanem  naszvch p a r ­
ków  i w g lądnęła  w  działalność 
KZO. (ster)



Słowo
Kasperczak zw y c ię ża  C za jko w s k ie g o

Gward ia-Kolejarz (Bydg oszcz)12:8
Dobry mecz
w  H ali Lu d o w ej

lj%7 Y STĘP pogrom cy w rocław skie j S tali, K o le jarza  * Bydgoszczy, 
"  w yw ołał w e W rocław iu z rozum iałe  za in teresow anie . N ie ty lko  

k ib ice G w ardii, ale i zw olennicy  w agoniarzy  chcieli zobaczyć zesp ó l,, 
k tó ry  pokonał w rocław skiego drugoligow ca.

I Liga
piłkarska

W rozegranych w czoraj sp o tk a­
niach p iłkarsk ich  I Ligi padły  n a- 
itę p u ją c e  w yniki:

CW KS — U nia Ruch 3:2;
K ole jarz  Poznań  — G w ard ia  K ra 

ków  1:0;
B udow lani C horzów  — K olejarz  

W arszaw a 1:3;
O gniw o B ytom  — G órn ik  R adlin  

1 :0 ;
O gniw o K rak ó w  — W łókniarz 

Łódź 1:0;
G w ard ia  Szczecin — W łókniarz 

K raków  1:4.
Po tych spo tkan iach , In au g u ru ją  

cych w iosenną ru n d ą  rozgryw ek, 
tabelka  w yników  w ygląda ja k  po­
niżej:

1. K o le jarz  P oznań  2 1:0
2. Ogniw o B ytom  2 1:0
3. O gniw o K raków  2 1:0
4. W łókniarz  K raków  2 4:1
5. K ole jarz  W arszaw a 2 3:1
6. CW KS W arszaw a 2 3:2
7. U nia Ruch 0 2:3
8. B udow lani C horzów  0 1:3
S. G w ard ia  Szczecin 0 1:4

10. G w ard ia  K rak ó w  0 0:1
11. G ó rn ik  R adlin  0 0:1
12. W łókniarz  Łódź 0 0:1

Pierwsze k o n k u r e n c je str 6 
Pucharu  K a rk o n o s z y

Deszcz padał
w  czasie s k o k ó w

L iczna w idow nia, k tó ra  spodzie­
w ała  się dobrych  pojedynków , nie 
zaw iodła się. N ie zaw iedli się prze 
de w szystk im  ci, k tó rzy  obiecyw ali 
sobie w iele po w alce C zajkow ski 
— K asperczak. P o jedynek  ek sw ro - 
c ław ian in a  z m istrzem  Europy stał 
na poziomie, jak i nieczęsto m am y 
okazję  oglądać. K ró tko  m ów iąc, 
b y ł on godny tych dw óch znanych 
i dobrych zaw odników .

Z w rocław ian  
poza K aspercza- 
k iem  podobał się 
K aflow ski. Bom  
b a rd ie r  G w ard ii 

n a b ra ł znów 
szybkości, a po­
k onan ie  przed 
czasem  ta k  r u ­

tynow anego  przeciw nika , jak im  
je s t Leczkow ski, n a jlep ie j św ia d ­
czy o jego form ie. Rów nież U rb a ­
now icz zasłużył na w yróżnienie. 
W alczył on z G natem  bardzo spo­
kojnie, nie w dając  się w  b ija tykę . I 
N ajs łab ie j z dz iesiątk i G w ard ii wy 
padł K argol, k tó ry  nie mógł sobie 
ab so lu tn ie  poradzić z m ań k u tem  
N ow akiem . P ozosta li zaw odnicy 

j  w rocław scy  w alczyli n a  p rzec ię t­
nym  poziomie.

m roczony 1 sędzia odsyła go do ro ­
gu.

W w adze lekko - pó lśredn iej R a ­
ta jczak  stoczył n iec iekaw ą w alkę z 
W łodkiem . S urow y zaw odnik  Kole 

I ja rz a  w alczył chao tyczn ie  i nieczy- 
| sto. Zw yciężył lepszy technicznie 

W łodek, n a  pkt.
W pólśredn ie j B aranow ski poko- 

[ na t na pkt. K ulę. W rocław ianin  w 
p ierw szych dw óch ru n d ach  pieczo­
łow icie k r y j e  się, nie dopuszczając 
p rzeciw nika  do w yprow adzen ia  nie 
bezpiecznego ciosu. W trzecim  sta r 
ciu B aranow sk i „rozgryzł" w rocła­
w ian ina , nie s ta rczy ło  m u jednak  
sił na  zakończenie w alk i przed cza 
sem.

W lekko -  śred n ie j w alka  m iała 
d ram aty czn y  przebieg. Buczkow ski 
z m iejsca zasypał D om ańskiego gra 
dem  po tężnych ciosów. R iposty 
g w ard z isty  nie pozostają  bez w raże 
nia. W d rug ie j ru n d z ie  po ciosie 
na  żołądek w rocław ian in  odpoczy­
w a do 7 na  deskach . „P ow tó rka" 
w to  sam o m iejsce i D om ański zo­
s ta je  wyliczony.

W śred n ie j w ie lko lud  D em bow ski 
sp raw ił w iele k łopo tu  K raskow i. 
W rocław ian in  przez trzy  ru n d y  nie 
p o tra fił przedrzeć się przez gardę 
p rzeciw nika. S poradyczn ie  docho­
dzące do celu ciosy zapew niły  mu 
jed n ak  zw ycięstw o punktow e.

W w adze półciężkiej G n a t nie 
w y trw a ł trzech rund  z U rb an o w i­
czem. D w a celne haki w żołądek 
położyły G n ata  do 10 na  deski.

W o sta tn ie j w adze K lim ccki o- 
trzy m a ł p u n k ty  w o. z pow odu nie 
dopuszczenia przez lekarza  do wal 
ki Chyły.

Sędziow ali — T w ardow sk i (Łódź) 
w rin g u  o raz Ć w ikliński (SD , M ar 
kow ski (SI.) i Szot (W arszaw a) na 
p unkty . W idzów około 5 tys.

(grek)

W Y N IK I W ALK
(na p ierw szym  m iejscu  goście)
W w adze m uszej N iedźw iecki 

przez trzy  ru n d y  p rzy tom nie  punk 
tu je  a tak u jąceg o  Łakom ego. W roc­
ław ian in  n ie m oże sobie porad  .ić z 
w alczącym  z o dw ro tnej ̂  pozycji za 1 
w odnik iem  K ole jarza  f  w efekcie) 
p rzeg ry w a w ysoko n a  punkty .

W koguciej p o jedynek  C zajkow - j  

ski — K asperczak  był p raw dziw ym  j  

„gw oździem " m eczu. M ordercze | 
tem po i b łyskaw iczna w ym iana cio 
sów, cechu je  w alkę. P ie rw sza  ru n ­
da  należy  m in im aln ie  do C zajkow ­
skiego. W d rug im  s ta rc iu  w ro c ła ­
w ian in  p rze jm u je  in ic ja ty w ę całko 
w icie w  sw oje ręce, by n ie  oddać 
je j ju ż  do końca w alki. W o s ta t­
nich dw óch ru n d ach  C zajkow ski 
z n a jd u je  się d w u k ro tn ie  do 8 na 
deskach . W ygrał na p u n k ty  K a s­
perczak

W piórkow ej N ow ak w y p u n k to ­
w ał K argo la. Bydgoszczanin stoso­
w ał ładne unik i puszczając K argo ­

la k ilk ak ro tn ie  na 
liny. W rocław ian in  
dop iero  w  o s ta t­
n im  sta rc iu  zdołał 
sk rócić  d y stan s i 
„wejść** w p rze­
ciw nika. W tedy 
je d n a k  w ynik  w al 
ki był już  p rzesą­

dzony. W ygrał zdecydow anie na  
p u n k ty  Nowak.

W alka w  w adze lekk iei m iała  
k ró tk i przebieg. Leczkow ski, p rz y j­
m ując  w  p ierw szej rundzie  n a rz u ­
coną przez K aflow skiego w ym ianę 
ciosów, in k asu je  potężny cios w 
szczękę i sędzia liczy do 8. Lecz­
kow ski jeszcze w sta je , p rzy jm ując  
postaw ę. Je s t  jed n ak  zupełn ie  za-

Ogniwo —  WKS
5 : 1  (2 : 0 )
P  IŁK A R SK IE  „derby“ W rocła- 
*  w ia: O gniw o — W KS zgro­
m adziły  na  m ałym  stad ion ie  o lim ­
p ijsk im  sporą liczbę w idzów . D ru ­
żyna O gniw a, k tó ra  po raz  p ie rw ­
szy w  tym  sezonie w ystąp iła  przed 
w łasną  publicznością, da ła  pokaz 
d obre j gry, zw yciężając d ru g o li-  
gow ą jed en as tk ę  w ojskow ych w 
w ysokim  sto sunku  5:1.

K ońcow y w ynik  m eczu nie od­
zw iercied la  b y n a jm n ie j przeb iegu  
gry, gdyż oba zespoły m iały  k il­
k a k ro tn ą  okazję  do podw yższenia 
w yniku . Na przeszkodzie tem u 
stanęła  jed n ak  n iedyspozycja s trz a ­
łow a form acji ofensyw nych , k tó ra  
odnosi się szczególnie do k w in te tu  
w o jsk  o u  yrh .

G ra była szybka i o b fitow ała  w 
szereg ładnych  i p rzem yślanych  
kom binacji. Sam orządow cy zagrali 
dobrze w e w szystk ich  lin iach . J u ­
nior S urm acz zaslap ił z pow odze­
niem  w b ram ce K orego. O brona 
zasila ła  licznym i p iłkam i a tak , w 
k tó rym  pierw sze  skrzypce g rali: 
B orek, Rusin. S u likow ski i now o- 
pozyskany W rzosek. A tak  w o j­
skow ych nieźle kom binow ał w po­
lu, n a to m iast był bezrad n y  pod 
b ram ką przeciw nika . N ajsłab iej 
w ypadła pomoc i obrona. B ram k arz  
W K S-u stanow ił n a jp e w n ie j« v  j 
p u n k t sw oje j d rużyny , pop isu jąc  i 
się k ilk ak ro tn ie  udan y m i p a ra d a ­
mi.

J A K  G RAN O .
Ju ż  od p ierw szego gw izdka 

O gniwo w zięło in ic ja ty w ę  w swe 
ręce. K ilka k o m binacji p raw ego 
skrzydła ze środk iem  a ta k u  zakon- J  
czyło się zdobyciem  już  w 5 m in. ; 
b ram ki przez W rzoska. T en w szę- 1 
dobylski zaw odnik  po k ilk u  m in u ­
tach podw yższa w ynik  um ieszcza­
jąc  p iłkę głów ką w  sia tce W K S-u 
po ccinym  dośrodkow aniu  R usina. 
Tem po gry w zm aga się. W ojskow i 
m ają  k ilk ak ro tn ą  okazję  do uzy­
skania  b ram ki, lecz K rzyszczuk 
fa ta ln ie  pud łu ie , p rzestrze liw u jąc  
z b lisk iej odległości.

D ruga połow a m eczu rozpoczęła 
się od zdobycia trzeciej b ram ki 
przez sam orządow ców . N iepilno- 
w any  L aseck i p ięk n y m  dalek im  
strza łem  pod poprzeczkę zm usza 
b ram k arz a  W K S-u do k ap itu lac ji. 
S topniow o gra się w yrów nu je . Woj 
skow i goszczą na polu karn y m  
O gniw a, lecz kończy sie na tym .

C zw arta  b ram k a  pad ła  znów  z 
dalekiego strza łu . A utorem  je j był 
S ulikow ski. W k ilka  m in u t później 
n ieobstaw iony  B ieńkow ski po sa ­
m otnym  ra idzie  podw yższa w ynik  
na 5:0. Zanosi się na pogrom  w oj­
skow ych.

T em po jed n ak  słabn ie  i przy p ił­
ce są gracze W K S-u. Jedno  z za­
m ieszali podbram kow ych  przynosi 
w ojskow ym  honorow ą b ram kę, u - 
z.” skaną przez Gucię. K ońcow e m i­
nu ty  należą do sam orządow ców .

W sum ie mecz był c iekaw y, em o­
cjonujący , a co n a jw ażn ie jsze  
zaw odnikom  starczyło  kondycji na 
pełne 90 m in. gry. (Bil)

I i II Liga 
bokserska
I-SZ A  LIG A  B O K SERSK A  

S ta l Chorzów —G w ard ia  G dańsk 
11:9. CW KS — K olejarz  G dańsk  
13:7. G w ard ia  W arszaw a — S tal 
Poznań  16:4.

II-G A  LIG A  
OW KS L ub lin  — S ta l W rocław  

15:5. W łókniarz  Łódź — B ud o w la­
n i M ysłow ice 14:6. G w ard ia  W ro ­
c ław  — K olejarz  Bydgoszcz 12:8

i p in g -p o n g o w a
W r o c ł a w s k i e  O g n iw o  r o z e g r a ł o  w  s o ­

b o t ę  w  S ie m ia n o w i c a c h  s p o t k a n i e  o  
m i s t r z o s t w o  l ig i  z  j e d n y m  z n a j g r o ź -  
n i e  i s z y c h  s w y c h  k o n k u r e n t ó w  — S ta l ą .

| W r o c ł a w i a n ie  r o z s t r z y g n ę l i  t e n  c i ę ż k i  
j  m e c z  n a  s w o j ą  k o r z y ś ć  w  s t o s u n k u  

b:4. B o h a t e r e m  s o b o t n i e g o  m e c z u  b y ł  
w r o c ł a w i a n i n  A r b a c h ,  k t ó r y  w y g r a ł  
w s z y s t k i e  s w o j e  s p o t k a n i a ,  a  m . in .  
z  w i c e m i s t r z e m  P o l s k i  K a w c z y k ie m  
2:0 (21:8. 21:11). A r b a c h  w y k a z a ł  w  t y m  
m e c z u  b a r d z o  d o b r a  f o r m ę .  J e d y n y m  
p o w a ż n i e j s z y m  p r z e c i w n i k i e m  b y ł  K a w  
c z y k .  k t ó r e g o  j e d n a k  A r b a c h  r o z ło ż y ł  
g ł a d k o .  P i e c h a c z e k  i R o b o k  n i e  m ie l i  
w  p o j e d y n k a c h  z A r b a c h e m  n i c  d o  
p o w i e d z e n i a .  P o z o s t a ł e  p u n k t y  d la  
O g n iw a  z d o b y l i :  R o s ła n  2 i C i u p r y k  1. 
D la  S t a l i  K a w c z y k  2. P i e c h a c z e k  1 
o r a z  d e b e l  K a w c z y k ,  R o b o k  1. (g )

Pczoań
zwycięża
w Pucharze 4-ech M iast
W r o c ła w
na 4 -ty m  miejscu

W  dniu  w czorajszym  odbyły  się 
decydujące  sp o tk an ia  w  ro zg ry w ­
kach koszyków ki o P u c h a r  4-ch 
M iast. W w alce o p ierw sze m iejsce, 
Poznań  zm ierzył się z d rużyną 
K rak o w a i W rocław  z re p re z e n ta ­
c ją  Ś ląska.

M ISTRZ PO L S K I W YGRYW A...
S po tk an ie  dw óch k an d y d a tó w  

d ó 'ty tu łu  m istrza , g rupy  P oznania 
i K rakow a, przyn iosło  po n iezw y­
k le  c iekaw ej i em ocjonującej grze 
zasłużone zw ycięstw o p o zn an ia ­
kom  w  sto sunku : 52:37 (26:21). W 
b arw ach  d ru ży n y  m is trza  Polski 
doskonale zag ra ł w ie lo k ro tn y  r e ­
p re z e n ta n t G rzechow iak. P ierw sze  
m in u ty  spo tk an ia  p rzynoszą grę 
w yrów naną. O bie d ru ży n y  na  
zm ianę u zy sk u ją  p row adzen ie. 
N ajlepszy  strze lec  K rak o w a  — 
W aw ro, by ł ty m  razem  sta ra n n ie  
p ilnow any  przez Feng lersk iego . 
P ierw szą  połow ę rozstrzygnęli na 
sw o ją  korzyść poznan iacy  w  sto ­
su nku : 26:21. Po zm ian ie stro n  
d rużyna P oznan ia  pow iększa sy ­
stem atyczn ie  p rzew agę pun k to w ą 
ma.iąc sw oich n ajlepszych  zaw od­
n ików  w  Ja rcz y ń sk im  i G rzecho- 
w iak u  10 m in. przed  końcem  gry, 
poznańscy ko le ja rze  rozpoczynają  
w sp an ia ły  finisz, kończąc mecz 
jak o  zwycięzcy. P a ra  sędziow ska 
Czmoch (W arszaw a) i  R ybka 
(K raków ) d a ła  pokaz dobrego sę­
dziow ania.

ŚLĄ SK  — W ROCŁAW
57:37 (28:27)

A m bitn ie  g ra jąca  d ru ży n a  Ś lą ­
ska pokonała  n iespodziew anie d ru  
żynę w ro c ław sk ą  w  w alce  o t rz e ­
cie i czw arte  m iejsce. U gospoda­
rzy  zaw ied li strzałow o zaw odnicy 
A Z S-u  i k ierow nic tw o  drużyny... 
k tó re  robiło  w n ieodpow iednich  
m om en tach  zm iany. Do p rzerw y  
ślązacy p row adzili jed n y m  p u n k ­
tem . Po zm ianie p rze ję li oni ca łk o ­
w icie in ic ja ty w ę w  sw oje ręce 
—, w y gryw ając  w ysoko. N a jlep ­
szym  strzelcem  Ś ląska  był L asso­
ta  (13)), u w rocław ian  — M ajew ski 
(15). Z aw ody prow adzili R ybka 
(K raków ) i M ichaś (Ostrów). W o- 
gójnej p u n k tac ji tu rn ie ju  4 m iast 
pierw sze m iejsce za ją ł Poznań 
k w a lif ik u ją c  się do spo tkań  fin a­
łowych. A k tu a ln a  tab e lk a :

P oznań  3 3 162:106
K raków  3 2. 127:127
Ś ląsk  3 1 136:165
W rocław  3 0 102:129

(Żuk)

SZK LA R SK A  PO RĘBA . P rz y  u - 
lew nym  deszczu odbyły  się tu  p ie r­
w sze ko n k u ren c je  P u c h a ru  K ark o ­
noszy, na jw iększej po M istrzo­
stw ach  Z rzeszeń, tegorocznej im ­
prezy n a rc ia rsk ie j, w  k tó re j wzięło 
udział 286 zaw odniczek i zaw odni­
ków.

P ierw szą  k o n k u ren c ją  by ł k o n ­
k u rs  skoków  do k o m binacji n o r-  

A  _  w eskiej. P ierw sze 
m iejsce za ją ł T a jn e r 
(Budow lani) sk o k a ­
mi 38 i 42 m. N ota — 
214,7. 2 m iejsce — 
W aw rytko  II
(CWKS) 39 i 42 m. 
no ta  —- 213,7. 3. J a n  

K u la  (CWKS) 36 i 39 m  — 212,8, 4. 
W ęgrzynkiew icz Ogniwo 39,5 i 37,5, 
no ta  — 211,5, 5. D aniel K rzep tow ski 
CW KS 35,5, 37,5, no ta  207,7.

W  k o n k u rsie  skoków  o tw arty ch  
wzięło udział 105 zaw odników . Na 
s ta rc ie  zab rak ło  jedyn ie  S taszka 
M arusarza . F aw o ry t Leopold T a j­
n er po p ierw szym  skoku (52,5 m) 
u legł pow ażnej kon tuzji, gdyż przy 
lądow an iu  zapad ł się w śnieg, po­
czym w ycofał się z zawodów.

W yniki: 1. D aniel K rzep tow ski
(CWKS) — 47,46 no ta  207,1. Ź. Ja n  
K ula (CWKS) 46.45.5, nota 206. 3. 
K orw acki (AZS) 46,5, 46,5 nota 205, 
4. W ieczorek (LZS) 46, 47,5 nota 
199.6. 5. G ąsienica D aniel 47, 46, no ­
ta  195,1.

W ogólnej p u n k tac ji p row adzi 
G w ard ia  — 482 punktów , 2. CW KS 
— 392, 3. AZS — 329, 4. U nia — 
278, 5. LZS — 247, nas tęp n ie  K ole­
jarz , O gniw o, Spó jn ia , S tal, G ó r­
nik.

Wrocławski ligowiec
Stal - Pafawag

przegrywa 3:1 z Górnikiem (Szombierki)
]% łIM O  N IEPO G O D Y  k ilk a  ty s ięc y  w idzów  zebrało  się w  dn iu  wczo 
•L " ra jszy m  n a  stad ion ie  S tali, by oglądać g rę  drug iego  w ro c ław ­
skiego ligow ca S tali - P afaw ag . E gzam inato rem  w agonia tzy  była j e ­
d en as tk a  bytom skiego G órn ika (Szom bierki).

W r o c ła w  
i D z ie rż o n ió w
triumfują
w  m istrzostwach
szkolnych
D o l n e g o  S lqska

W  dniu  wczorajS7.ym w alczyły 
w e W rocław iu  o ty tu ł m istrza  O- 
k ręg u  w piłce ręcznej na jlepsze  
szkolne d ru ży n y ’ D olnego Ś ląska. 
R ozgryw ki zakończyły  się w ielk im  
sukcesem  re p re zen tac ji W rocła­
w ia, w  b arw ach  k tó re j g rali za ­
w odniczki i zaw odnicy  I-e j Szko­
ły O gólnokształcącej.

W rocław ian ie  zdobyli d w a  ty ­
tu ły  * m istrzow sk ie  w  koszyków ce 
m ęsk ie j i żeńsk iej.

P ierw sze  m iejsce  w  sia tków ce 
dziew cząt za ję ła  d ru ży n a  D zierżo­
niow a przed  Je len ią  G órą i L eg­
nicą.

S ia tk ó w k a  m ęska p rzyn iosła  po ­
now ny sukces rep re zen tac ji D zier­
żoniow a, k tó ra  w decydu jącym  
sp o tk an iu  pokonała  N ow ą Rudę. 
T rzecie m iejsce za ję ła  Św idnica.

W koszyków ce żeńsk iej, ja k  już 
zaznaczyliśm y, triu m fo w ały  w ro - 
c ław ian k i p rzed  Św idnicą i D ier- 
żoniow em .

W koszu m ęsk im  ty tu ł zdobył 
Wrocław^, p rzed  K łodzkiem , Ś w id­
nicą i Je len ią  G órą. Szczegółowa 
om ów ienie w  ju trz e jszy m  num erze.

(Żuk)

E gzam in te n  nie w ypad ł pom y­
śln ie dla w rocław ian . B rak  zg ra ­
n ia  lin ii defensyw nych  z a tak iem  
pow odow ał chao tyczną grę. Pod 

koniec d rug ie j 
połow y m ie j­
scowi nie w y ­
trzy m ali k o n ­
dycyjnie.

N a jja śn ie j­
szym  p unk tem  
t>afawagowców 
by ł b roniący  
(po p rzerw ie) 

b raw urow o  b ram k arz  Rudzki.

G ospodarze w ystąp ili z now opo- 
zyskanym i zaw odnikam i D ziedzi­
cem , D udkiem  i H aasem . K ierow ­
nictw o n apadu  pow ierzono W oj- 
ciechowsKiem u, k tó ry  n iezby t do­
brze w yw iązał się ze sw ego zad a­
n ia  D obrze w ypadł p raw oskrzyd ło - 
wy Dziedzic i- je len iogórzan ie  D u­
dek i Haas.

W drużynie gości re j wodził K ra -  
sów ka — najlepszy  zaw odnik  na 
boisku. W ynik  3:1 na korzyść gór­
n ików  nie odzw iercied la  w zup e ł­
ności przebiegu spo tkan ia . O bie 
d rużyny  nie w ykorzysta ły  rzutów  
karn y ch  i zm arnow ały  k ilk a k ro t­
n ie  m urow ane pozycje podbram ko­
we.

PR Z EB IE G  SPO TK A N IA
G r ę  r o z p o c z y n a j ą  g o s p o d a r z e .  J u ż  w  

p i e r w s z e j  m i n u c i e  s i l n y  s t r z a ł  M i łk o w -  
s k i e g o  b r a m k a r z  b y l o m i a n  b r o n i  n a  
k o i  n e r  Z a  c h w i l ę  D u d e k  m a  o k a z j ę  d o  
z d o b y c i a  g o l a  a l e  p r z e s t r z e l i w u j e .  W 
p i ą t e j  m i n u c i e  c a ł k i e m  n i e o c z e k i w a n i e  
p a d a  b r a m k a  d l a  G ó r n i k a  z  d a l e k i e g o  
s t r z a ł u  K r a s ó w k i .  N ie  b e z  w i n y  b y ł  
t u  b r a m k a r z  m i e j s c o w y c h  K o b y l i ń s k i ,  
k t ó r y  ź l e  u s t a w i ł  s i ę  d o  p i ł k i .

C o r a z  w i ę c e j  d o  g ło s u  d o c h o d z ą  g ó r ­
n i c y ,  g o s z c z ą c  n a  p o l u  k a r n y m  w r o ­
c ł a w i a n .  R o z m o k ł e  b o i s k o  o * a z  p a d a ­
j ą c y  d e s z c z  u t r u d n i a  g r ę .  W  3 0 -e j m i ­
n u c i e ,  p o  ł a d n e j  a k c j i  c a ł e g o  a t a k u ,  
D z ie d z i c  p r z e j m u j e  c e n t r ę  W o j c i e c h o w ­
s k i e g o ,  s t r z e l a j ą c  n i e u c h r o n n i e  z  k i l k u  
m e t r ó w .  W y n i k  b r z m i  1:1. Z d o b y t y  g o l 
p o d t r z y m u j e  n a  d u c h u  w r o c ł a w i a n ,  
k t ó r y c h  c z ę s t e  w y p a d y  n o s z ą  w  s o b ie  
z a r o d k i  b r a m k i .  N i e s t e t y ,  t r i o  o b r o n n e  
b y t o m i a n  l i k w i d u j e  w s z y s t k i e  a k c j e .  
W y n i k  d o  p r z e r w y  u s t a l a  K r a s ó w k a ,

Siatkarze AZS (Wr.) 
na drugim miejscu

W trzecim  dn iu  rozgryw ek  o P u ­
c h a r PZK S i S w W arszaw ie, padły 
n as tęp u jące  w yniki.

AZS Łódź sp raw ił sw ym  sy m pa­
tykom  m iłą  n iespodziankę w y g ry ­
w ając  po zaciętej w alce z AZS W ar­
szaw a 3:2 (15:11, 5:15, 15:8, 12:15, 
15:12).

-  W d rug im  spo tkan iu
w rocław ski AZS poko- 
nał CW KS 3:1 (15:11,

teram i 15;13> 5:15’ 15:6)-N ajlepsi na boisku
1 b y li : L ew kow icz, A n t-

cza^ i M aliszew ski z 
^  x A Z S-u  o raz Z akrzycki 

i K rzyżanow ski z 
CW K S-u.

W obec rów nej ilości pu n k tó w  u- 
zyskanych przez AZS (War.) i AZS 

i (Wr.) o zdobyciu P u ch aru  zadecy- 
1 dow ało d rugie  spo tkan ie  tych  d ru ­
żyn.

W dogryw ce AZS (War.) jeszcze 
! raz pokonał AZS (W rocław) 3:0 
: (15:10. 15:11, 15:10). G ra sta ła  na 
I w ysokim  poziom ie i pom im o poraż­

ki akadem icy w rocław scy zap re ­
zentow ali się bardzo dobrze. O sta­
tecznie pierw sze m iejsce zajęła  d ru ­
żyna AZS W arszaw a, zdobyw ając 
po raz  d rugi P u ch a r PZK SiŚ. D al­
sze m iejsca zajęli AZS W rocław , 
AZS Łódź i CW KS W arszaw a.

M e c z  siatków ki 
w  O ł a w i e  !

OŁAW A. — W sali tutejszego 
S K S -u  odbyty  się zaw ody sia tk ó w - 1 
ki, w k tórych  w zięły udziat n a s tę -  i 

pujące  d ru ż y n y : | 
A. Ż. S. W rocław  
(W ydz. Med. W e­
te ry n a ry jn e j)  LZS 

M arcinkow ice, Og 
niw o O ław a i SKS 
Szkoła O gólno­
k sz ta łcąca  — O ła­
wa.

W w yn iku  spo t­
k ań , k tó re  sta ty  
na  dość dobrym  

poziomie, pad ły  n as tęp u jące  w y n i­
ki: AZS — O gniw o 2:1, SK S —
LZS 2:0, O gniw o — LZS 2:0, AZS 
— LZS 2:1, SK S — Ogniwo 2:0, 
AZS — SK S 2:1.

W ogólnej pun k tac ji na p ie rw ­
szym m iejscu  up lasow ał się AZS 
przed  S K S -em , O gniw em  i L Z S-em  
M arcinkow ice. Dochód z m eczu 
przeznaczono na zakup  sp rzętu  
sportow ego d la  SK S-u.

P o n ad to  rozeg rany  został mecz 
ten isa  stołow ego m iędzy rep re zen ­
tac jam i O gniw a i AZS (Wydz. W e­
te ry n a ry jn y ). Zw yciężył AZS w sto 
sunku  6:3. T rzeba dodać, że AZS 
oddal 3 p u n k ty  w alkow erem . (StS)

WKS organizuje
sekcję
wioślarską

K pt. Szew czyk w raz  z p rzed sta ­
w icielem  W ydziału O św iaty  mgr. 
K aczm ark iem  odw iedzili O środek 

Sportów  W od­
nych W ydziału 
O św iaty  przy ul. 
N a G robli 32 we 
W rocław iu. Uzgo 
dniono w spólne 
k o rzystan ie  z ba 
senu w ioślarskie  

go oraz z garaży  na łodzie. W n a j­
bliższych dniach  W KS sprow adza z 
K alisza 21 łodzi i kajaków  różnych 
typów , k tó ry  to sprzęt um ieszczo­
ny zostanie w O środku Sportów  
W odnych. Ten m iły i jed en  ?. n a j­
zdrow szych sportów  pozyska wielu 
now ych m iłośników  wody i słońca 
W spółpraca w ojska i pionu szkol­
nego zacieśni" się, a o tw arc ie  p rzy ­
stani w roku  bieżącym  będzie wiel 
ką m an ifestac ją  Ludow ego W ojska 
i m łodzieży.

z m u s z a j ą c  p o  r a z  d r u g i  d o  k a p i t u l a c j i  
b r a m k a r z a  S t a l i .

P O  P R Z E R W I E

P o  z m i a n i e  p ó l  w  d r u ż y n i e  w a g o n ia -  
r z y  n a s t ę p u j ą  m a ł e  z m i a n y .  M i e j s c #  
K o b y l i ń s k i e g o  w  b r a m c e  z a j m u j e  R u d z  
k i .  T e m p o  g r y  w z r a s t a .  M i n i m a l n ą  
p r z e w a g ę  m a  S ta l ,  n i e s t e t y  n i e  m o ż e  
j e j  u w i d o c z n i ć  p u n k t o w o .  W  6 5 -e j  m i ­
n u c i e  K r a s ó w k a  w y k o r z y s t u j e  n i e p o ­
r o z u m i e n i e  o b r o n y  i z d o b y w a  g ł ó w k ą  
t r z e c i ą  i  o s t a t n i ą  b r a m k ę  d n i a .  O d  t e ­
g o  c z a s u  c a ł k o w i c i e  i n i c j a t y w ę  p r z e j ­
m u j ą  g ó r n i c y  B r a m k a r z  S t a l i  R u d z k i  
m a  p e ł n e  r ę c e  r o b o t y .

Z a  r ę k ę  n a  p o l u  k a r n y m  ś l ą z a k ó w  
s ę d z i a  d y k t u j e  j e d e n a s t k ę .  E g z e k w u j®  
j ą  D u d e k  s t r z e l a j ą c  b r a m k a r z o w i  p r o ­
s t o  w  r ę c e  O s t a t n i e  m i n u t y  s p o t k a n i a  
u p ł y w a j ą  p o d  z n a k i e m  o b o p ó l n y c h  w y ­
p a d ó w  — j e d n a k  w y n i k  m e c z u  n i e  u -  
l e g a  z m i a n i e .

S ę d z i a  z a w o d ó w  o b '  T o m e c k i  z  W r o ­
c ł a w i a  p o z a  k i l k o m a  d r o b n y m i  p o ­
m y ł k a m i  — o b i e k t y w n y .  ( Ż u k )

Sukces
Gremlowskiego
na mistrzostwach  
p ły w ack ich

W ’ n i e d z i e l ę  z a k o ń c z y ła  s i ę  t r z y d n i o ­
w a  b a t a l i a  p ł y w a k ó w ,  k t ó r z y  n a  b a ­
s e n i e  A W F  w  W a r s z a w i e  w a lc z y l i  o  
t y t u ł y  m i s t r z o w s k i e .  N a le ż y  p r z y z n a ć  
z  c a ł ą  s a t y s f a k c j ą ,  ż e  p o z io m  t e g o ­
r o c z n y c h  m i s t r z o s t w  b y ł  b a r d z o  d o b r y ,  
o  c z y m  ś w i a d c z y  u s t a n o w i e n i e  a ż  7 
r e k o r d ó w  P o l s k i .  W s z y s tk i e  p o j e d y n ­
k i  b y ł y  z a c i ę t e  i w y r ó w n a n e  i c z ę s to  
k o ń c z y ł y  s i ę  p o r a ż k a m i  f a w o r y t ó w .

W  n i e d z i e l ę  p r z e d  p o ł u d n i e m  n a j c i e ­
k a w s z ą  k o n k u r e n c j ą  b y ł  b i e g  n a  100 
m  s t .  d o w o l n y m  m ę ż c z y z n .  N a j l e p s z y  
c z a s  n a  t y m  d y s t a n s i e  o s i ą g n ą ł  K o c i ­
s z e w s k i  C W K S  W a r s z a w a  1.02,1, P r o -  
c e l  m i a ł  1,03.2. W s z y s c y  s ą d z i l i ,  ż e  p o ­
m i ę d z y  t y m i  z a w o d n i k a m i  r o z e g r a  s ię  
w a l k a  w  f i n a l e  o  p i e r w s z e  m i e j s c e .  
T y m c z a s e m  s t a ł o  s i ę  i n a c z e j .  N a j n i e -  
s p o d z i e w a n i e j  z w y c i ę s t w o  o d n i ó s ł  
C ię ż k i  G w a r d i a  K r a k ó w ,  z d o b y w a j ą c  
t y m  s a m y m  m i s t r z o s t w o  P o l s k i .  C z a s  
z w y c i ę z c y  1,02.6. W ś r ó d  p o k o n a n y c h  
p r z e z  n i e g o  p r z e c i w n i k ó w  z n a l e ź l i  s i ę :  
P r o c e l ,  M r o c z k o w s k i ,  K o c is z e w s k i ,  
L u d w i k o w s k i  i  B o n ie c k i .

F i n a ł y  o s t a t n i e g o  d n i a  m i s t r z o s t w  
r o z p o c z ą ł  b i e g  n a  400 m  s t .  d o w o l .  
m ę ż c z y z n ,  k t ó r y  z a k o ń c z y ł  s i ę  p e ł n y m  
t r i u m f e m  z a s łu ż o n e g o  m i s t r z a  s p o r t u  
G r e m lo w s k ie g o .  Z a w o d n ik  t e n  w y n i ­
k i e m  4,59.9 u s t a n o w i ł  n o w y  r e k o r d  
P o l s k i .  J a k  w i d z i m y  w i ę c  G r e m lo w s k l  
s t a r t o w a ł  w  d w ó c h  k o n k u r e n c j a c h ,  
z d o b y w a j ą c  t y t u ł y  m i s t r z o w s k i e  i  j e d ­
n o c z e ś n i e  b i j ą c  r e k o r d y  n a  o b u  d y ­
s t a n s a c h  200 i 400 m  s t .  d o w o l .

D o  w i ę k s z y c h  n i e s p o d z i a n e k  n a l e ż y  
z a l i c z y ć  p o r a ż k ę  S z o ł t y s k a  w  b i e g u  n a  
100 m  s t .  m o t y l k o w y m  z  m ł o d y m  z a ­
w o d n i k i e m  K o l a r e m  z e  S t a l i  G l i w i c e .  
S z o ł t y s e k  z a j ą ł  d o p i e r o  t r z e c i e  m i e j ­
s c e .  D r u g i  r e k o r d  P o l s k i  w  t y m  d n i u  
u s t a n o w i ł a  s z t a f e t a  O g n i w a  K r a k ó w  
4 x  100 d o w o l .  k o b i e t  —  w y n i k i e m  
5,37,6.

S z t a f e t a  m ę s k a  4 x  200 m  st.. d o w o l ­
n y m  z a k o ń c z y ła  s i ę  z w y c i ę s t w e m  w a r ­
s z a w s k i e g o  C W K S . C z a s  z w y c i ę z c y  
w y n o s i  10,07.8.

W y n i k i  t e c h n i c z n e :
400 m  s t .  d o w o l n .  G r e m lo w s k l  O g n .  

B y t o m  4,59,9; 2) J a w o r s k i  C W K S  5.11,5;
3)’ J e r a  O g n .  Ł ó d ź  5,11,7; 4) T a e d l in g  
S ta l  P o z .  5.24,7.

200 m  s t .  k l a s .  A  k o b i e t :  P r o n i e w i c z  
W łó k .  Ł ó d ź  3,14,2: 2) M r o z ó w n a  K o l .  
B u d g o s z c z  3,19; 3) M i n ik i e l  B u d .  W a r ­
s z a w a  3.19,5.

100 m  s t .  k l a s .  B  m ę ż c z y z n :  C ic h o ń -  
s k i  C W K S  1.15.8. 2) K o l a r  S ta l  G l i w i ­
c e  1.16,2; 3) S z o ł t y s e k  C W K S  1,17.2;
4) Z e l m a n  C W K S  1,17,4.

100 m  s t .  k l a s .  B  k o b i e t :  D o b r a -
n o w s k a  O g n .  K r a k ó w  1,29,7; 2) K u r -  
k ó w n a  S ta l  P o z n .  1,30,9; 3) G r y s z c z y k  
O g n . B y to m  1,36,7.

100 m  s t .  d o w o l n .  m ę ż c z y z n :  C ię ż k i  
— O g n iw o  K r a k ó w  1.02,6; 2) P r o c e l
G w a r d i a  K a to w ic e  1:02 ,9 ; 3) M r o c z k o w ­
s k i  O g n .  W a r s z a w a  1.03.5; 4) K o c i ­
s z e w s k i  C W K S  1.03.8; 5) L u d w i k o w s k i  
O g n .  W a r s z a w a  1.04,3; 6) B o n i e c k i  O g n .  
Ł ó d ź  1,04,6.

100 m  s t .  d o w o l .  k o b i e t :  G r y s z c z y k  
U r s z u l a  B u d .  B y to m  1,18.5; 2) K o w a l ­
s k a  O g n .  Ł ó d ź  1.18.7; 3) S z y m a ń s k a  
O g n .  K r a k ó w  1.18.8.

200 m  s t .  k l a s .  A  m ę ż c z y z n :  D o b r o ­
w o l s k i  O g n .  Ł ó d ź  2,47,4; 2) G o e tz  S p . 
P o z n .  2,50,7; 3) J a n k o w s k i  C W K S  2.52,5; 
4) K u k l o k  S ta l  G l iw ic e  2,53,2; 5) K r a u ­
s e  S ta l  G l i w i c e  2,56,6; 6) N i k o d e m s k i  
C W K S  2,58.0.

S z t a f e t a  4 x  100 m  s t .  d o w o l .  k o b i e t :  
O g n iw o  K r a k ó w  5.37.6: .2) S p ó j n i a  P o ­
z n a ń  5.39,7: 3) W ł ó k n i a r z  Ł ó d ź  5,49.5.

S z t a f e t a  4 x  200 m  s t .  d o w l .  m ę ż ­
c z y z n :  C W K S  10.07.8: 2) O g n i w o  ł ó d ź  
10.12.0: 3) G w a r d i a  K r a k ó w  10,15,0; 4) 
O g n iw o  J 3 y to m  10,23.0.

W  p u n k t a c j i  d r u ż y n o w e j  k o b i e t  
p i o r v > z e  m i e j s c e  z a .k l o  O g n iw o  K r a ­
k ó w  111 p k t . .  p r z e d  W ł ó k n i a r z e m  Ł ó d ź  
62 p k t . ,  S p ó j n i ą  P o z n a ń  55 p k t . ,  B u -  
f l o w t i T ^ m i  B y to m  39 p k t ,  O g n i w e m  
Ł ó d ź  38 p k t . ,  B u d o w l a n y m i  W a r s z a w a  
17 p k t .

P u n k t a c j a  m ę ż c z y z n :  O g n iw o  Ł ó d ź
118 p k t . .  2) C W K S  W a r s z a w a  96 p k t . ,  
3) O g n  w io  B y to m  58 p k t . .  i )  G w a r d i a  
K r a k ó w  49, 5) S ta l  G l iw ic e  33, 6) O g n iw o  
S z c z e c in  20 p k t .  s t a l  w r o c ł a w s k a  z n a j ­
d u j e  s ie  n a  10 m i e j s c u  z 12 p u n k t a m i  
z d o b y t y m i  w  p i e r w s z y m  c*niu m i ­
s t r z o s t w  p r z e d  w y c o f a n i e m  d r u ż y n y .

H e n r y k  C z e k a ń s k i .

N a c z e l n v :  S T A N I S Ł A W  Z r E M A K . A d r e s  R e d a k c j i  1 W y d a w ­
n i c t w a :  W r o c ł a w u i . P o d w a l e  Ś w i d n i c k i e  U .  t . |  : 51-co, 4.1 33, 40-21. 
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